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PRZEWODNIK METODYCZNY 


Il. wyd. dostosowane da Programów Nauk M. W. R. 10. P. 


TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst- 

kich przedmiotów naukowych, wzory .ekcy;, 

wzory do nauki rysunków, modelowania, 
gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek. 


+ 


ELEMENTARZ i RACHUNKI | 


barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-I. 
1924 I. 171-24 — do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po zniżonej cenie u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190 


Główny skład: 


GEBETHNER i WOLFF, Kraków. | . 
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MAGAZYN BIELIZNY 


A. Skórczewski i Polaklewicz 
Kraków, Floriańska 13. 
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ŁÓŻKA ŻELAZNE 


do składania, bardzo solidnej konstrukcji, typ 
wojskowy Armji Polskiej, lakierowane farbą 
olejną, każdą ilość natychmiast dostarczą: 


BRACIA STOLARSCY 


OŚWIĘCIMSKA FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH Sp. Z ogr. por. 
o 5 WIĘCIM 
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i WENT owsianą, 
grysik, sago 


u l IIIB imączkę „NESTLA” 


Weiciech Olszewski 
KRAKOW, MAŁY RYNEK.  1i19 
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Nadszed! w.elki transporf G 
Ceny tezkonkurencyjnia niskie. Sprzedaż na raty. A 

Kraków : 
Helena Smolarska 5:36, È 
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© W DZISIEJSZYM NUMERZE: ` „ 
W. Z.: Rok rmądów hiszpańskiego dyktatora. 
Stanisław Kutrzeba: Kary za poczucie oby- 
watelskie, 
Pejot: Przegląd religijny. 
Rajmund Bergel: W. poszukiwaniu swego 
| Ee TNN 
Franciszek fir. Pusłowski: „Kwiat Pomaraf_ 
czowy” W „Bagatel“, 
Fr. Klein: Ruiny Krakowa. 
Antoni Waśkowki: Wenecja o Świcie, 


Otwarcie Kongres młodzieży. aliafiemickiej. 
Zemsta za Matteottiego 

Niendała próba feai w Lizbonie 
Zwycięskie powstanie rade 

Pekin zagrożony. 

Fałszywe półzłotó wki. M 

Wielkie Oszustwo bankowe w Warszawie, 
Nadmierne opłaty uniwersyteckie, "4 
Zażydzenie stuńljmm farmaceutycznego U. Y, 
Prok. Sozański objął urzędowanie, 


Na rok szkolny! 
Dziecinne obuwie w wielkim 
wyborze, w każdej wielkości 


po cenach bardzo przystęp- 
: nych poleca 


W. KAPERA, Kraków 


Filja Św. Tonka 29. 


939 


Dywany i Chodnik wetiare 


zagraniczne i krajowe 


e| Do kościołów, biur, pokoi i t. p. 


Linoleum dywany do pokoi biurowych 
i jadalnych. 

Chodniki kokosowe na korytarzei 
schody 


poleca w wieikim wyborze i po cenach fabrycznych 
firma 


Przemysł Lineleum 
Kraków, Rynek gł. 10. 
Filia Bielsko Wzgóże 20. 1103 


DI EE KORAN" 


Nowy biskup przemyski. 


Z zupełnie pewnego źródła dowiadujemy się, 


,|że Ks. Biskup Anatol Nowak, biskup-sufragan 


krakowski, opuszcza diecezję krakowską, powo- 
łany wolą Ojca św. na- Biskupa-Ordynarjusza 
przemyskiego. W związku z tem puszczane od 
kilku dni w prasie pogłoski o nowym biskupia: 
sufraganie krakowskim są — jak nas informują — 
przedwczesne i bezpodstawne, z 


Rok rządów hiszpańskiego Dyktatora. 


| "Rok właśnie wczoraj, 18 września, upły: 
nął od wprowadzenia dyktatury gen. Primo 
de Rivera w Hiszpanii. Popularny w kołach 
wojskowych oficer, — oparty o uwielbiające 
go „junty“ żołnierskie, — cieszący się wzelę- 
dami króla, który chciał mieć „swojego Mus 
soliniego*, — pochwycił władzę, stworzy! 
z generałów t. zw. dyrektorjat, którego sam 
był duszą, kierownikiem i władzą wykonaw- 
<zą. Uważając „stare partje polityczne” z ich 
małostkowemi swarami i z ich parlamentarne- 
mi upodobaniami za źródło złego, udepchnąl 
je wyniośle od siebie, zarówno konserwatyw: 
ne, jak liberalne żywioły, nie mówiące o 80- 
cjalistach, — parlament odroczył, następnie 
rozwiązał — zapowiadając, że „ż budynku 


parlamentu zrobi użytek, jaki wana za odpo- 


wiedni*. I zarazem rozwinął bogaty program 


reform tak w polityce wewnętrznej, jak i zew- 


nętrznej państwa, 

I — trzeba przyznać — dyktator hiszpań- 
' ski zabrał sie energicznie do dzieła. 
szereg spraw pomyślnie załatwił. Podnieść 
należy jego walkę z» przekupstwem i nieobo- 
wiązkowością urzędników. (W Madrycie pow- 


stał formalny problom komumikacyjny, kiedy 


na skutek zarządzenia Dyktatora urzędnicy 
byli zmuszeni o pewnej rannej godzinie zja- 
wić się punktualnie w swoich biurach). Udało 
mu się np. również podnieść dochody pań- 
stwowe o 300 miljonów pesetów, w dziedzinie 
pracy zaś — zapoczątkować sądy rozjemcze, 

Gorzej — a raczej zupełnie źle — poszła 
mu likwidacja marokkańskiej wojny, do cze- 
go przedewszystkiem wydawał się gen. Primo 
de Rivera powołanym. Depesze ostatnich dni 
przynoszą wiadomości najgorsze. Wojska hisz- 
pańskie, rozdzielone przez powstańców, stoją 
wobec nieuchronnej kięski. Tetuan odelęty 
opierać się może ledwie klika dni jeszcze. 
Drugą armje, uwiezłoną w wśwoznach rzeki 
Lau, czeka prawdopodobnie tetńsam lok. Za- 
łogi zaś rozrzucone w ważniejszych punktach 
północnej, nadmorskiej cześci kraju, tez kon- 
taktu ze sobą, atakówafńe piór © ców, 
nie zdolne do dania odsieczy. Jeszcze przed 
miesiącem zapewniał de Rivera, 
zimuje nowe pozycje, by zyskać lepsze wa- 
runki do rozpoczecia pertraktacyj z Marok- 
kańczykami. A kidy sytuacja sie nie popra 
wiała, sam stanął na ziemi afrykańskiej i przed 
kilku dniami — jak donosi „Matin* — wy- 
dał manifest do wojska, chwaląc jero odwage 
i każąc mu „ufać w pomyślny wynik końco- 
wy jego akcji“. I właśnie w samą rocznicę 
zdobycia władzy przeżywa hiszpański dyktn= 
tor pogrzeb swych planów marokkańskich, dla 
których głównie po dyktaturę sięenąt. 

Plany te nie są już dziś tóghisamemi, które 
snuł gen. de Rivera rok temn. Kleski, jakie 
do dwóch lat ponosiła armia hiszpańska w Ma- 
rokku, wydały się mu wówczas tylko skutka- 
mi nieudolności i nieumiejetności dowódców. 
Żmionił wiece generałów, — dwóch z nich (Be- 


renguora i Navarre) pociącnął przed sąd woj-|. 


skorzy i obciążył odpowiedzialnością va kle: 
ski, — poslal do Marokka nowe oddziały, na|- 
dzielniejace. 
szybsze i zupełne zażegnanie ruchu powstań- 
czego przy pomocy zdecydowanej akcji mili- 
tarnej. Płynął jednak miesiąc ża miesiącem. 
a sytuacja nie poprawiała się wcale. Przywód- 
ca powstańców, Abd-el-Krim, ogłosiwszy pań- 
stwo „Rif“, brał sie nawet do urzadzenia go; 
wszedł w układy z kapitalista angielskim, Gar- 
dinierem, powierzając mu wprowadzenie eu- 
ropejskich urządzeń, jakby „Rif“ był duż zu- 
pelnie samodzielną republiką. 

Trzeba bvło dopiero kilku miesiecy klesk, 
by gen. de Rivera zarzucił swój plan pierwot- 
ny. Z właściwą sobie szybkościa decyzji po- 
wziął nowy i przedłożył wo w lipcu królowi, 
ah następnie oficerom w Marokku. Plan. ten 
opiera się na stwierdzeniu, że Hiszpania nie 
ma na tyle siły, by w ryzach wojskowej Kar- 
ności utrzymać kraj o 28 tys. klm. kwadr. 
i prawie 800 tys. mieszkańców. Wobec tego — |P 
sądzi de Rivera — należy: głąb kraju uwolnić 
od wojska. okolica te zostawić nod władyą 
zaprzyjaźnionych z Hiszpanją Azeików, a oku- 


sas — 


Nawet 


że wojsko 


Jednem słowem, szedł na naj-|* 


pację właściwą rozciąsnąć tylko nad wązkim 
pasem nadmorskiego Marokka. Plan ten 
w gruncie rzeczy rozumny, odebrał dyktato- 
rowi sympatję „iunt“ wojskowych, dzięki 
którym władzę przed rokiem zdobył. f kto 


wie, czy klęski ostatnich dni nie należy przy- 
pisać niesubordynacji oficerów i niezadowole- 
niu wojska, które wywołało ujawniony przez 
de Riverę plan marokkański! 

W rocznicę więc stworzenia Dyktatury stoi 
gen. de Rivera wobec fatalnej dla siebie sy-| 


tuacji: w Marokku gorzej, niż przed rokiem, — 
wewnątrz kraju niedokończone reformy, żąda- 
nie powrotu do parlamentaryzmu (list Maury), 
w wojsku wzrost wplywów „iunt, nawet 
konspiracyjnych tercios“. Za generałem zaś — 
stoi tylko słabe, daleko od włoskiego faszyzmu 
odbiegające stronnictwo „unii patrjotycznej” 
zę śmieszną milicją t. zw. somatenów. Wszyste 
ko to wskazuje na rychłv koniec Dyktatury 
tem bardziej, że i Alfons XUI zaczyna kry- 
tycznie oceniać zdo!ności „swego Mussolinis 
go", a sympatją „iunt“ zaczyna ślę cieszyć 
drugi kandydat na dyktatora — zpw Vay* 
ler! . 


Zemsta za Matteottiego. 


Robotnik Corvi morduje posła faszystowskiego 
Casaliniego. 

Warszawa. (Telef. wL) Z Rzymu donoszą: We 
czwartek po południu dokońano zamachy na posła 
taszystawskiego, Armanda  Casaliniego, 
jechał wraz z córką tramwajem elektrycznym. 
Do wozu wsiadł również robotnik, nazwiskiem 
Corvi i oddał nagle trzy strzały rewolwerowe do 
Casaliniego, Dwa strzały ugodziły ga w głowę. 
Ofiarę zamachu odwieziono do szpitalu, gdzle 
w kilkanaście godzin później zmarła wskutek 
krwotoku wewnętrznego. Crovi dał się aresźt!- 
wać po krótkiej walce i oświadezył, że zamach 
był zemstą za zamordowanie Matteottiego, 


NAOCZNY ŚWIADEK 0 ZAMACHU. 


Rzym. (PAT) Sekretarz jednej z rzymskich 
aekcyj partji faszystów, Giovanni Fwatai, który 
był świadkiem zamachu na posła Casaliniego, 
opowiada o przebiegu zamachu następujące szcze- 
góły: Siedziałem naprzeciw  Casaliniego, który 
czytał gazetę. Gdy usłyszałem strzał, zerwałem 
się i pobiegłem za mordercą, który uciekał, przy- 
czem nirzelitem kilka razy. Do pościgu przyłączył 


Casalini 


ca stanął 1 strzelił do nau kiika razy, ale chybi, 
Ogółem strzałów padło okcio 30. Mordercę zatrzy= 
mał przy rogatce miejskiej pewien urzędnik celny. 
Marderca dał się ująć i rozbroić. Prowadzony do 
najbliższego posterunku policyjnego, w drodze pos 
wtarzał ciągle: Zamordowałem za Matteottiego, 
który był moim bratem Chciałem go pomścić. 
Przesłuchiwany na policji, powtórzył tosamo. Na 
ytanie, czy nalcży do partji socjalistycznej, czy, 
Leze ej, odpowiedział, że nie wie (!). 


MANIFESTACYJNY POGRZEB. 


Rzym. (PAT.) Uroczysty pogrzeb zatnorlowaw 
ńego posła faszystowskiego Casaliniego odbędzią 
sẹ w poniedziałek pray udziale wszyst 
kich posłów | senatorów faszystowskich, z 


Obawa odwetu. 


Paryż, (PAT. W. B. K.) Wedle doniesień z Rzy- 
mu, rząd poczynił ostre zarządzenia, aby przeszkó4 
dzid wybuchowi odwetu z powodu zamardowasia 
posła Casaliniego, Jak podaje „Giornale d'Ttalie", 
skonsygnowano silne oddziały karabinierów 


się pin wachmistrz żandarmerji. Nagle merdet- ji straż miejską w. różnych punktach miasta. 


F Ae TRR LIFA 


in 
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Liga Nar. zajmie się sprawą Gruzji. 


Genewa, (PAT) Najbliższa ploname, poziedzę. | 


nie Ligi odbędzie się w przyszłym tygodniu. 
W kołach członków zgromadzenig Ligi Narodów 


główny temat rozmów stanowią krwawe wypadki, 


rozgrywające Się w Gruzji. Ogólnie jest wyrażane 


przypuszczenie, że rezolucja, wniesiona na WCżo” 
zgromadzeńia przez Pawła 


rajszem posiedzeniu 
Boncour, Łalecająca Radzie Ligi pośredniczenie 
między Gruzją a rządem sowieckim, osiągnie prak- 


tyczny rezultat, jakkolwiek nikt tutaj nie oddaje 
sią iluzjom co do trudności, jakie przedstawia sy- 
tuacja, Szwajcarskie koła polityczne również od- 
noszą się s wielką s ympatją do wiadomości 


o walkach narodu gruzińskiego o wolność. 


Powstańcy zdobyli Tyflis, 


Berlin. (PAT.) „Lokal Anz.“ dowiaduje się via 


Londyn ż Moskwy, że powstańcy gruzińscy zajęli 
Tytlis i atakują Batum. gr 


Ośrodek powstania. > 


Lwów. (AW.) „Gazota Lwowska” donosi z po- 
granicza sowieckiego:  Ośrodklem  powstanią 
w Gruzji jest Mingrolja, oraz pobrzeże morza 
Czarnego, W okręgu Foti na całym rowłegtym 
otazarze wszystkie urzędy sowieckie i Instytucje 
zostały przeż powstańców zniszczone. Komuni- 
stów wyrżniąto, Oddziaiy czerwone przeważnkij 
przechodzą na stronę powstańców. Między, Św: 
chumi a Nowym Ałpanem dwa pułki jazdy ceam 
wonej dobrowolnie złożyły broń. W ręce powstał 
ców dostał sią również sowiecki póciąg peneem 
ny. Wśród rozstrzelanych organizatorów powstan 
nia znajduje się słynny patrjóta Czheidze4 


Genewa. (PAT.) Komisją polityczna rozważała 
sprawę przyjęcia w skład podkomisji, mającej roz- 
patrzyć wniosek litewski o podziale pasa grani- 
cznego, delegatów litewskiego t polskiego. 

Delegat litewsk! Galwanauskas przyznał w dwu- 
krotnem przemówieniu, że stosownie do brzmienia 
paktu Ligi, meritum sprawy wileńskiej nie może 
być ponownie przedmiotem dyskusji Ligi. Wnio: 
sek wysunięty obecnie przez Litwę, ma charakter 
czysto prawny i dotyczy jedynie interpretacji pa- 
ktu oraz kompetencji Rady, Na tej podstawie de- 
legacja litewska domaga się stałego udziału jej 
przedstawiciela w pracach podkomisji, 

Delegat polski August Zaleski oświadczył, że 
zgadza Bię 3 dotychczasową procedurą podkomi- 
sji, która zapraszała delegatów Litwy i Polski na 

posledzenia, omawiając sprawy bezpośrednio inte- 
resujące tych delegatów; dodał jednak, że wiek- 
sżóść rózpAatrywanych dokumentów podkomisji 


dotyczy BERwy. Wilna. Jakkolwiek rząd po 
um Pad nici 


nat. à A anii 27 


Odrzucenie żądań litewskich przez Ligę. 


uważa tę kwestję za ostatecznie załatwioną, jed- 
nak w podkomisji mogą być poruszone sprawy, 
interesujące Polskę, dlatego delegat polski doma- 
ga się stałego udziału w podkomisji na wypadek, 
gdyby taki udział został przyznany delegatowi 
litewskłemu. 

Hymans oświadczył, że pokomisja uwzględnią 
dostatecznie interesy obu stron, zapraszając je na 
posiedzenia, które je interesują | dając w ten spo- 
sób głos ich przedstawicielom dla wypowiedzenię 
swych opini. 

Nansen przemawiał przeciw EMŚ, skła 
du podkomisji. 

W wyniku głosowania większością głosów 
przeciw dwom głosom komilsja postanowiła nie 
zwiększać składu podkomisji, 

W ten sposób zgódnie z opinją podkomieji 
i delegata polskiego żądanie litewskie zostało od- 
rzucone. tai 

| W, zakończeniu posiedzonią Hymans oświad: 
an zka da 240, an wd oni mz 
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„GŁOS inari“ 


Lioczyste otwarcie kongresu akademickiego. 


Solenne nabożeństwo w Katedrze Św, Jāna, — 

Inauguracyjna sesja w sali Fllhatmonji, — Prze- 

mówienie ministra oświaty, — Pierwsze obrady.— 
Wyjadz na wycieczki po kraju. 


W piątek około godziny 11 przed południem 
obyło się w Warszawie uroczyste otwarcie mię- 
fzynarodowego kongresu młodzieży akademickiej 
C. I E. Soleune nabużónstwo z okazji rozpoczęcia 
obrad w katedrze św. Jana celebrował ks. biskup 
Gall. Na nabożeństwie tem byli obecni przedstawi- 
ciele rządu, sejmu | senatu, generalicja, korpus 
dyplomatyczny, oraz "cznie reprezentowane stery 
sprieczeńistwa. Podniosio kazanie wygłosił ks. Kor. 
8a, 

Akt otwancia kongresu miał miejsce w wielkiej 
gali Filharmonji warszawskiej, przystrojonej faga- 
mi. Przy stole prezydjalnym żasiedli: przedstawi- 
cic! Prezydenta Raeczypuspolitej — minister oświa. 
ty Miklaszewski, prezes rady m. Baliński, przedsta- 
wsciel komisji oświatowej wejmu pos. Sołtyk, wice- 
prezesi O. L E. van Lear (Belgja), dr, Jaromir Ko- 
pecky (Czechy), Jan Baliński Jundźwih (Polska), 
Stachel (Bzwajcatja), Macadam (Angija), sekretarz 
Geankowic (Jugosłnwja), oraz prezes N. K. 
Wojciech Jaxa Bąkowski, 

W krzesluch zajęli miejsca przedstawiciele kor- 
pwu dyplomatycznego in corpore, przedstawiciele 
rządu, sejmu { senatu, jeneralicja, władz miejskie, 
reptezentatiei prasy, orgunizacyj społodznych i aka- 
deniekich, orug afer towarzyskich stolicy, 

Kongres otworzył przemówieniem, wygłosżo- 
nem po francusku, minister oświaty, zwracając 
uwage na zbieżność obrad Ligi Narodów, orag "brad 
kongresu O. I, E i przeprowadzając porównanie 
między znaczeniem oras zakresam pracy tych or- 
ganizucyj międzynarodowych, Na zakończenie ml. 
mister zaztiuczył, że w Polaco studjuje obecnie około 
40 tysięcy akademików w 6 uniwomytetach, oras 
wa wielu erkołach spacjalnych, jak politechniki, 
szkoła główna gospodarstwa wiejeklego, akademja 
gótniegu i sztuk pigknych, oraz akadomje han- 
dlowe, 

W imieniu studentów zagranicznych zabrał głos 


p Kopetky, dzlękująć ża gorące przyjęcie, Mowca 
w dłuższem przemówieniu podkreślił, że historję 
narodu polskiego z podziwem śledziły wszystkie 
narody świata | wymieni główńe postacie polskie, 
zuanó na terenie międzynarodowym, Na zakończ: 
nie utóczystości otwarcia przemówił p, Jan Baliń- 
ski Jundźwiłł, wyrażając podziękowanie związkom 
akademickim państw, które szczególnie przyczyni 
ły się do rozwoju C. I. E. 

Po południu tegoż dnia odbyło się w gmachu 
politechniki warszawskiej pierwsze, podczaa obec 
nej sesji kongresu O. I. E. posiedzenie rady admi- 
nistracyjnej, Obradom przewodniczył p, Kopecky. 
Glównym tetnatem obrad była kwesija zbadania 
uchwał i raportów, powziętych 1 przedstawionych 
nn posiedzeniach rady w Oxfordzie w roku ze82- 
łym, w Paryżu w kwietniu b, r., oraz w dniu po- 
przednim w Warszawie, na posiedzeniu komitetu 
wykonawczego. Jak wynika z refbratu, wygłoszo- 
negó przez pana Habiehta, Szwajcarja, komisja 
propagandy zajmowała się głównie kwestją przy- 
jącia do C. I. E. związków narodowych węgierskie- 
go i łotewskago, Dalszym tematem obrad komisji 


A. | propagandy była kwestja rosyjska (stosunek rosyj- 


skiej młodzieży emigracyjnej do młodzieży sowiec- 
kiej i stanowisko O. I. E, w tej sprawie), oraz ewen- 
tualna propaganda idei konfederacji na terenie 
Hiezpanji 1 Finlandji, P. Kopecky proponuje wy- 
stanie do Ligi Narodów do Genewy depeszy z po- 
dziąkowaniem za gorliwe zajęcie się Ligi 
korgresem O, I, E., 60 uzewnętrzniło się przez wy. 
slanie na kongres warszawski dwóch delegatów. 
Wniosek ten przyjęty został przez uklamaeję. 

Wieczornyni pociągami wyjechali na wycióczki 
po kraju członkowie kongresu, nie biorący udziału 
w pruchah komisji. Mięiey intymi do Lwowa wyje- 
chało 20 gośc! zagranicznych, do Wilna 80, do Poz- 
nania około 80. 

Dziś (w niedzielę) odbędzie się w Teatrze Pol- 
skim końcert zbiorowy na rzecz kongresu, a we 
wtorak o godz, 8 wieczór w Filharmouji urządzony, 
kj wielki koncert reprezentacyjny muzyki pol- 
skiej 


BET A M U m |ióóweć «pcie» wadliwa 


Nleudała próba rewolucji w Lizbonie. 


Lizbona. (PAT) Żywloły radykalne cywilne 
i wojskowe uslłówajy wywółać nawą rewolncję. 
Dokonano tapadu ha ministerstwo wojny i cen. 


tralę telefoniczną. Usllowania te jednakże Zostały | walki, Ministrowie 


w którem rząd przywrócił epokój, Aresztowano 
wielu uczestników buntu. 

Lizbona, (PAT.) Koło miasta toczą sig zacięte 
będący  przedatawiciclami 


udaremniene. Zbuntowane wojsko Wróciło do ko-|stronnictwa akcji republikańskiej, dzierżą nadal 


szar, wielu 


rewolucjonistów uciekło z miasta, | władzę. W całym kraju panuje spokój. 


Pekin zagrożony. 


Londyn. (PAT. Tel. Oomp.) Wediug ostatnich 
wiadomości s Szanghaju, w Pekinie ogłoszono stan 
oblężenia | sarządzono mobilisację wojsk rządo- 
wyth, poniewad silne oddziały mandźurekie posu- 
wają się w kierunku Pekinu. 


4 

Szanghaj. (PAT) Renter. Sytuacja na fromole 

południowym | wschodnim niezmieniońa. Amnjàa 
Ozeidang pólmała dwa bataljony piechoty, 


Szanghaj. (PAT) „United Presa” donosi, że 
według wiarygodnych wiadomości, naczelny ko- 
tmendant Mandżurji, Cziang Tsu Lin, przygotowuje 
ma przyszły tydzień atak ną rząd pekiński, W ta- 
kim rasio Szantung stałby się pobocznym terenem 
wojny. Armia Crechiang zajęta miejscowość Ihing, 
kwóra uchodziła za najważniejszy punkt oparcia 


armji Kiangou Operacja ta xagroniła poważnie 
armji Kiangwu i jest jednym z najważniejszych 
dotychowas faktów wojennych. Przes tę Operację 
Nanking jest bardzo poważnie zagrożony. 


Nowy premjer chiński 


Pekin. (PAT.) Parlament wybrał na prezydenta 
ministrów dra Yena, Dr Yen, który wychowywał 
się w Ameryce I tam odbył studja, był poprzednio 
ministrom spraw zagranicznych I dwukrotnie si- 
stępcą prezesa ministrów. 


SUKCES POLITYKI SOWIETÓW W CHINACH. 


Pekin, (PAT) Gmach byłego poselstwa rosyj- 
skiego został wczoraj oddany Karachanowi, 


czył że będąc sprawozdawcą Komisji politycznej, awtrotu, użytego w toku przemówienia na forum 
nie może jednocześnie uczestniczyć w podkomisji | Ligi Narodów w Genewie z okazji omawiania pol- 
i wobec tego składa mandat do podkomisji, — |akiej polityki mniejezościowej, Jak wiadomo, p. 
W. miejsce Hymansa wybrany, sostał Fotrera, de- | Skrzyński mówiąc o uniwemytecie ukraińskim, oś- 
legat Szwajcarji, wiadczył wówczas, że siedziba tej uczelni pomiesa- 
ciona będzie „żytaczasowo* w Krakowie, Obecnie 


i TT tł p. Skrzyński, że „nie chcłał pozostawić 

P, Skrzyński czuły na wrażenie przemówień, | abo zgrowiadzezie złogo węażeaia () 

Nawet choćby to było ze szkodą interesów polskich. |í nie uełabić całości swego przem ia (1). „Tym- 

|! Pat zamieszcza „wyjaśnienia* p. Skrzyńskiago, daasiwo" — to znaczy, R > Skrzyńskiego 
Boy stam sę zapmwiediwić «_picłacannógo | « miarg golepocania sig stomnków między, spole- 


Str. 8. 


Zwycięskie powstanie Arabów 

Gibraltar, (PAT) Wedle doniesień z Targeru, 
oddziały szezepu Riff zdobyły wszystkie pozycje 
od Tetuan do Szeszuan, Szeszuan jest otoczone 
ptzez siły liczące 7000 ludzi, Dopływ wody jest 
odcięty, Wzgórza Benia Musone naokoło Tetuan 
zostały zdobyte, W jednym meczecie w Tetuan 
znaleziona kartkę, wzywającą ludność Szezepu 


Riff, aby w fazie ataku na tę miejscowość wywie» 
slła białą chorągiew. 

Bombay. (PAT.) Centralny komitet kalifatu 
posttnowił zorganizować pomoc finansową dia 
szczepu Riff i zarządził modły za pomyślność 
orężu tego szczepu. 


czeństwem pólskiem a ukralńskiem, nie będzie 
zbytnio odiegiy dzień ;sit!), w gło" ustawą sej- 
mowa wyznaczy defin: tywnie (7) siedzibę unitwer: 
sytetu ukltałńskiego na ziemiach o większości za. 
aiedlenia ukraińskiego, 

Te pełne bujnej fautazji, niemal nowelistyczne 
proroctwa p. Skrzyńskiego, mogłyby ze względu 
na swą torme być nawat humorystycznemi, gdyby 
nie to, że wypuwiada je mąż stanu i dyplomata... 


Organizowanie monopolu spirytusowego. 


Warszawa, (Telef. wł.) Ustawa o monopolu 
spirytusowym wchodzi z dniem 4 października 
w życie. W bieżącym tygodniu odbywają się w mi» 
nistemtwie skarbu narady nad opracowaniem roz- 
porządzeń wykonawczych do ustawy monopolo- 
wej. Dyrektoram monopolu spirytusowego został 
zamianowany dr. Podkomorski, 


Fałszywa półzłotówki. | 


Warszawa, (Telef, wł.) Pojawiły się w obiegu 
lałszywe banknoty 50-groszowe, Falsyfikaty Bg 
łatwe do poznania jako bardzo niezgrabną i za- 
mazane, Policja jest na tropie fałszerzy. Muzę |: 

„AE { | 


i, "3". OSZUST BANKOWY. a | i 
Warszawa. (Telef, wł) Jeden z banków war- 


szawskioh padł ofiarą Oszustwa ma 116.000 zł, 


Oszustwa tego dopuścił się niejaki Roman Lewicki 

ż Drohobycza, który po dokonaniu oszustwa wy- 

jechał do Rumunji, a Rat odstawiony, bądzią dg 

Warszawy: NA. je 4 A ży NA 
ye 6 


MAE 


Austrja przystąpi i M. Ententy? 


Beriin, (PAT.) „Deutsche Allgemeine Zig" 
pizynosi z Wiednia interesujące wiadomości, mis- 


nówicie przygotowuje sią tam sensacyjny zwroć 
` 


w polityce zagranicznej austrjackiej, albowiem 
w najbliższym czasie Austrja ma przystąpić, we- 
dług wspomnianego dziennika, do małej ententy. 
W Gonewie toczą się obecnie nią tylko rokowa: 
nia o odwołanie generalnega komisarze Zimmer: 
manna, ale także o nasadnicze kwestje, a miano- 
wicie o ustalenie nowego politycznego stosunku 
między Austrją, Czechosłowacją a Jugosławją. 


PAPIEŻ BENEDYKT XV. PIONIEREM IDEI 
' © (ARBITRAŻU, „UV! 


Rzym. (PAT) Omawiając sprawę rozbrojenis 
I arbitrażu, któremi zajęła się konferencja genew- 
ska, „Osservatore Romano“ podnosi, że pierw- 
szym, który %wrócił szczególną uwagę na ko- 
nieczność stosowania arbitrażu i rozbrojenia, był 
papież Benedykt XV, 


Rewolucyjny rząd w Ghile, 


Sant Jago. (PAT.) Nowy gabinet definitywnie 
ukonstytuował Bię i złożył przysięgę, Ministrom 
spraw zagramicznycii jost Carle Selar, ministrem 
spraw wewnętrznych Roldau, finansów Muntez 
Rodrigues, wojny. Sarenno, sprawiedliwości Amu- 
nategui, przemysłu Oskar Oarila, 

Sant Jago. (PAT) Rząd przyjął dymisję prezy- 
denta Alessandriego. 

Buenos Aires. (PAT.) Były prezydent republi- 

„Chile, Alessandri opuścił Chile pod opieką 

zedstawiciela Stanów, Złędupezo ych i „udał „sig 
do Buenos" Aires, 

WIÓROWA O" STA 


- : L dnia politycznego. 


Nowy. poplèeznik Syjonizmu. mE p 


Gdyby, można było wierzyć prasie żydowskiej, 
ależałoby przypuszczać, że każda z wybitnych 
iu iywidualności kulturalnych (zwłaszcza radykal- 
nych) podziela poglądy. syjonizmu. Przed paru mie. 
Wiącami ogłosił „Nasz Przegląd“ artykuł Macdo- 
‘nolda, w którym premjer brytyjski wyrażał SWO- 
je uznanie dla syjonizmu. Przy innej zaś sposob- 
ności oświadczył Macdonald: „jestem syjonistą*. 
iW tych dniach również „Nasz Przegląd“ w entuzja- 
styicznej ko' espondeneji z Anglji donosił o wiel- 
kiej sympatji jaką się syjoniziu cieszy w angiel- 
'skich kołach politycznych i kulturalnych, Uczeni 
ji politycy angielscy, nie-żydzi, mają często zazna- 
|ezać „swoje syjonistyczne przekonania“, 

NI owy Dziennik przynosi znów świeżo prze- 
mówienie, jakie o syjoniźmie wygłosił popularny 
„dziś w całym świecie poeta hinduski, Rabindranat 
Tagore, na bankiecie syjonistów w Szanghaju. 

A „Odnoszę się — mówił — do twórczej pra- 
t ey syjonistycznej w Palestynie, do tego wiel- 

' kicgo ruchu waszeg) w Zachodzie Azji z wielką |o 

sympatją — albowiem zastępuje on wysoką 

* prawdę — przedziwna dążenie budzącego się ży- 

cia do odkrycia swojej ojczyzny. Tak, cały 

duch dziś tęskni do swojej ojczyzny duchow ej“. 

Tak mówił Rabindranat Tagore! A w dalszym 
ciagu wskazywał na potrzebę zjednoczenia wszyst- 
kich prądów marodowych Azji w jedno ognisko, 
by „światu Zachodu starganemu nienawiścią i 
onydą* dać znowu „wysokie ideały sprawiedliwo- 
ści moralnej“. Trudno się nie uśmiechnąć przy czy- 
taniu tego oświadczenia, Ssjonizm miaiby dać 
„zam iłemu Zachodowi“ ideały „sprawiedliwości | z 
moralnej“? Iluzja pocty lub kurtoazja względejm 
ga podarzy bankietu? A może jedno y itwgie! p 


E 


> 


' T Kary komunizmu. ją 5 „AA 1 
ET Wobec rozwijania obecnie wzmożonej agitacji 
Komunistycznej przez sowiety, warto - zapoznać 
się z ich silam które powinny stanowić dziś 
potężne kadry rewolucji światowej, jeżeli się 
zważy, że pre gande poprawia, się intenzywnie 
już przez siedn lat.zqf I 1h NIBY es 


LU yi s. LA 

t Wedlug stat, tyki urzędowej u międzyna- 
rodówki powtórzcnej przez wiedeńska „JArhe** 

Zeitung”, R. 8. F. S. liczy 9" ana wii ctUw, 
i 209.753 kandydatów. Ukraina sowiecką — 
36.177 członków i 37.556 kandydatów, Białoruś 
sowiecka — 6.433 członków i 3.605 kandydatów, 
Gruzja — 10.964 i 2.718, Niemcy — 350.000 
członków, Francja — 50.000 i 5.000 kandydatów, 
Czechosłowacja — 130.000, Włochy — 12.000, 
Anglja — 3.000, Rumunja — 2.509, Turcja — 
250 i 33V kandydatów, Belgja — E 90, Szwajca- 


" 


tewikY "RAPATY "EGW I TITO W, (6 FEB AI 
W poszukiw: aniu SWEgO Słow. 
„Korowód. Poezje. 


h Nepomficen Miller: 
adyal ya Wadowice 1924) 


Krytyka oficjalna przeszła sobie dość bezcere- 
monjalnie do porządku dziennego nad jednym 
Z najznamionnicjszych dokumentów w rozwoju 
młodoj poezji polskiej, jakim była, wprost pro- 
gramowego znac zenia, „Laka“ B. Leśmiana. Ory- 

ginalność formy i samolstność materjału twór- 
czego, sięgnięcie ku prymitywnym konstrukcjom 
| ponadzmysłowemu, balladowemu światu poezji 
iudowej, a przez to rewelacyjny nieledwie charak- 
ter leśmianowej „Laki“, uczynił zeń sztandarowe 
Słowo pewnego odłamu poetyckiego pokolenia, 
oraz elementarz poetycki całej szkoły „leśmiano- 
woów*, zgrupowanych przez jakiś czas koło pe 
Bzawskiego literackiego pisma t. zw. „P on owy“, 
w programie swoim wysuwającego te same ba- 
sła nawrotu do form prymitywu i poetyki ludo- 
„wej 
* pierwszym rzędzie E. Zegadłowicz, J. N. Mil- 
ler i St. Maykowski, dalej J. Brzechwa, Róża Cze- 
kańska-Heymanowa (wszystko „ponowiacy “y g wie- 
lu innych w większej lub mniejszej mierze pozo- 
stawało jeśli nie pod wpływem, to w każdym ra- 
zie pod czarem objawionej samorodnośće z świe- 
żości „Laki“. Przyszły historyk współczesnych 
prądów literackich nie będzie mógł zbagatelizo- i 
iwać tego wpływu a choćby dlatrgo. że 
dzięki Leśmianow* odr * 
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Przegląd religijny. - 


(Dockoła grobu Chrystusa P. — Anglikański poseł 

o Trapistach, — Ograniczenia katolicyzmu w An- 

glji. — Przeciw „laicyzacji“ p. Herriota. — Austrja. 

cki kongres katolickiej organizacji młodzieży gim- 

nazjalnej, = Przesąd naszego ustawodawstwa 
szkoinego), 


Dużą sensację w katolickim świecie nakaO 
budzą niedawno wykopaliska w Jerozolimie, doty- 
czące Grobu Chrystusa P., z których sprawę zda- 
je Rev. C. Dobson w „Times“. Mianowicie Angiel- 
ka, miss Hussey zwróciła uwagę na charakterys- 
tyczny kamień leżący przy bramie damasceńskiej 
w ogrodzie. Po zbadaniu go orzekł prof. dr. Bran- 
denburg (znakomity znawca grobowców palestyń- 
skich), że kamień pochodzi ze świątyni Afrodyty. 
Ten szczegół, podany przez uczonego, jest dużej 
wagi i zadecydował o prowadzeniu dalszych ba- 
dań. Świątynię bowiem Afrodyty w Jerozolimie 
zvudował Hadrjan po drugiem i zupełuem zburze- 
niu miasta przez Rzymian w r. 135, a zbudował ją 
w miejscu, gdzie się znajdował grób Chrystusa P. 
Sprawozdawca  salzburskiej „Kirchenztg.“, Prof. 
Dr. Vóllmecke, S. V. D. dochodzi do wniosku, że— 
być może — prawdziwy Grób Chrystusa P. znajdo- 
wał się istotnie obok bramy damasceńskiej za mia- 
stem i że z niego z czasem (w czasie zaburzeń, Znisz- 
czenia miasta) przeniesiono skalne płyty grobu 
w miejsce, na którem obecnie stoi kościół Grobu. 


* 5 s 


Członek angielskiej Izby gmin, di. wska- 
zai w swej mowie politycznej na znakomite usługi, 
oddane Anglji przez zakony. I tak np. Trapiści 
założyli niegdyś osadą w irlandzkiem hrabstwie, 
Waterford, pustiem i nieurodzajnem i własną pracą 
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rja — 400, Stany Zjednoczone — 27.000, Kana- 
da — 4.000, Australja — 250, Chiny — 800, 
Egipt — 700, Palęstyna — 100, Mongolja — 
4.000, poszczególne państwą Środkowej Amery- 
ki — 50. 

W podanej tej statystyce przytoczone są tylko 
głów: .ejsze cyfry, jednakże, jak sią okazuje, efekt 
7 ychezasowych mozołów  rozsiania po świecie 
aara rewolucji w postaci czynnych członków 
partji nie nadzwyczajny: 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na jeden ciekawy fakt. Oto w ostatnich czasach 
zwiększyła się, jak notuje prasa sowieeka, liczba 
komunistów, emigrujących z państw europejskich 
do SSSR. Szczególniej licznie mają przybywać 
komuniści z Polski, Rumunji i Bułearji. Specjal- 
' ny komitet zajęty jest rozmieszczuniem tych emi- 
grantów i wyszukiwaniem dla nich zajęcia. 


P 


dych poetów — E. Zegadłowicz, gubiący się do- 
tąd w werbalistycznej manierze jałowego ekspre- 
sjonizmu. Linja rozwojowa tego poety, prowa- 
dząca od mglistego, bezkonstrukcyjnego „Odejścia 
Ralfa“ („Zdrój* 1922) do wyrazistych linji prymi- 
tywu „Powsinogów beskidzkich“, przechodzi bez: 
warunkowo przez sferę wpływów leśmianowych 
ballad. O ile dla Zegadłowicza zetkuięcie się 
z „Ląką* było momentem decydującym, zwro- 
tnym, ułatwiającym mu orjentację wewnętrznego 
odnalezienia swego „ja* i właściwego wyrazu, 
o tyle dla Millera było ono tylko próbnym kon- 
taktem, przejściowym etapem w nieskończonej 
jeszcze wędrówce ku zdobyciu swego Słuwa poe- 
tyckiego. Wędrówka to po dość krętych drogach 
i pełnych niespodzianek bezdrożach, Od remini- 
scencyj antycznych i klasycyzmu (,„Dytyramb- 
EJ na marach* 1918) już w „Lacrimae Te- 
rum“ (1921) przechodzi J. Miiler do "orm ckspre- 
sjenistycznego ujęcia i prób nowatorskiego ekspe- 
rymentatorstwa. Na te czasy przypada zapózna- 
nie się z tworem Leśmiana. Jednakowoż poetycka 
natura Millera, zasadniczo odręhna od psychiki 
Zegadłowicza na wpływ autora „Łąki* reaguje 
w odrębny, charakterystyczny dla siebie sposób. 
Sam wpływ (oczywiście słowa tego nie używam 
nigdy w szkolarskiem, oklepanem znaczeniu) nie 
ulega wątpliwości, a dokumentują go ballady 
ogłoszone w „Czartaku* oraz w ostatnim zbiorku 
i pt. „Korowód! (1924), jak np. „Wędrowali sze- 
| vezykowie* 6 „Dwaj drwale“ „Ballada ñisacka“, 

"a Ten wpływ Leśmianą daje się 


zwiomili je w kwiinącą i bogatą okolicę, Rzadkie 
to uznanie dla katolickich zakonników z ust angli. 
kańskiego polityka! 
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W tejże. Izbie gmin żicżono wnitsek o zniesienie 
ograniczeń Kościoła katolickiego, 

Wchodzą tu w.grę następujące prawa, a raczej 
bezprawia: akt Edwarda VL, zakazujący przecho- 
wywania katolickich „ksiąg obrzędowych, — akt 
Elżbiety, zakładający kary za należenie do kajo- 
lickich zakonów, — Jerzego: II., zakazujący uży- 
wania dzwonów kościelnych, — akt z r. 1791, 
uznający wszystkie katolickiewzwiązki Za nielegal- 
na. Nareszcie wniosek o zniesienie tych „praw“ 
mógł się pojawić! Wniosek ten jednak, — rzecz 
zramiennaą — kozostawia w mocy dwa inne dawne 
prawa: „że katolicy nie mają prawa następstwa tro. 
na i że nie mogą wykonywać prawa patronalnego, 
odnośnie do beneficjów „wysokiego kościoła”. 
Warto sobie zapamiętać, że angielskie ustawom 
dawsuwo wykluczą od tronu wyznawców katolic- 
kie; religji, co Anglji nie przeszkadza uchodzić na» 
że— |dal zæ arbitra w sprawach postępu i demokracji; 
gay natomiast. Polska chciała w swej konstytucji 
mładzę Prezydenta zawarować tylko dia „Polaka 
i katolika“, wtedy „postępowcy** z całej Europy; 
(takża i iz Angli DAPETRO) oburzali się. ną: siej zeak 
cjemzm, . , 
», 4 © 

Katolicka "Francja broni się dalej" wytrwale 
przeciw „Świeckim* zakusom p. Herriota. W dniu 
T września zakończył: wz Lionie obrady ogólno-na- 
rodowy kongres „nauczycieli szkół wolnych“ (t j. 
katolickich). Na, otatmniem zebraniu zajął się on 
projektami p. Herriota i w ostrej rezolucji wypo- 
wiedział słę przeciw nim. Poseł alzacki Oberkirch, 
omawiając je, oświadezył:: „Walka będzie twarda! 
Lecz walka dla nas (Alzaiczyków) jest+t.długiegą 
czasu chlebem powszednim, by nas mogła przera” 
żać, zwłaszcza teraz, gdy chodzi o dusze naszych 
dzieci i przyszłość naszej ojczyzny, narad przeał 
n2s odzyskanej”, > , 

Zapowiedź zastosowania Prawa Z T.. 1901 do za 
konów, które się w okresie wojennym, a zwłaszcza 
powojennym osiedliły we Francji z powrotem, na- 
pawa nawet liberalny „Tempe“ obawą przed roz- 
biciem -„unji. świętej” 1 zniszczeniem „pokoja =po- 
łecznego*. „Tempe“ mianowicie lęka się, że zamie: 
rzoyna przez Herriota „laicyzacja* państwa 3pro- 
wadzi z jednej strony wzrost „katolickiego sekciar- 
stwa“, z drugiej za% Siy ię Francji akty gwat- 
HA j 
i a A s x EJ - . , 
W dniąch 7 1 8 b. m. odbył się w Wiedniu VL 
kongres katolickich stowarzyszeń młodzieży, szkół 


cznego materjału i jego A wietycziój styli- 
zacji lecz także w cechach językowo-stylistycz- 
nych (np. używanie charakterystycznych neologi- 
zmów i złożeń wyrazowych, specjalności składni 
itp. W wyrazistym zarysie prymitywu mógłoy był 
Miller znaleźć odpowiadający sobie wyraz twóre 
czy („Wędrowali szewczykowie*, „Dwaj drwale"), 
gdyby nie ruchliwa niespokojność jego poetyckie- 
go temperamentu i skłonność de eksperymentu, 
typowa u intelektualisty. Prawie każdy wiersz Mil- 
lera budowany jest według innej zasady twórczej 
w treści i formie. Pierwsze wystąpienia Millera 
pczostają jeszcze ha ogół pod znakiem nawyku 
passeistycznego, jednak ze śladem wyłamywania 
się z szablonu tradycyjnych form wersyfikacyj- 
nych. Cechą już wtedy silnie uwydatnioną i stale 
się później utrzymującą jest przewaga intellektu 
nad emocjonalizmem, przewaga. refleksji nad ucżu- 
ciem. Stąd niektóre wiersze autora „Korowodu'” 
pozhawiome są zupełnie elementów uczueiowo-liry: 
cznych, nosząe wyraźnie piętno konstrukcyj my. 
ślowych, opartych nie na subjektywnem przeżyciu 
ueżuciowem,. ale. na przemyśleniu i objektywne; 
obserwacji. Ta, elim: nacja. liryzmu fest również ce 
chą charaktorystyczną e datniego zbiorku, gdzie 
jedynie w końcowym utworze „Pójdziemy, Janku 
w świat“... spotykamy się z silniej uwydatnionem 
momentami lirycznego subiekty wizmu, ale tef 
wiersz ten jako, autobiogratja E zajmuje 
wyjątkowe stanowisko, gdzie sam rodzaj treści po, 
ciągnął za sobą pewne kansokwencje formalne 
Określ: s szy Mi, n jako intelel.iualistyczny tyi 
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Średnich Austrji przy, udziale kard, Piffla, nuzoju- 
sza Papieskiego. Arcyh, Sybilia i kilkuseż delega- 
tów z miast gimnazjalnych całego państwa, Sto- 
warzyszenia te powstały w gorących miesiącach 
powojennych wstrząśnień, jakie Austrja przecho- 
dziła z końcem r. 1918. Potrzeba obrony wiary, 
moralności ı światopoglądu przed zalewem socja- 
lizmu i rewolucji  złączyła katolicką młodzież 
Austrji we wspólnej organizacji. Tegoroczny zjazd 
Wjkazai daiszy pomyślny jej rozwój, W obradach 
dużo miejsca poświęcono wychowaniu religijnemu 
i fizycznemu. W szczególności załecono członkom 
tworzenie kongregacyj marjańskich i kół nauko- 
wych dla studjów religijnych. Prezesem został wy- 
brany powtórnie zasłużony joe ył że ge 
katolickiej, Pfeifter. 
+. 4 
Austrja zatem — jak z roko widać — 
rozniązała sprawę orgwizacji katolickiej młodzie- 
ży gimnazjatnej. Państwo nie lęka się, że stowa- 
rzyszenie ideowe, jakiem jest katolicka organiza- 
cja, stanie w sprzeczności z ustrojem lub karnością 
szkuły. Pozbyło się więc tych przesądów, które 
myśmy po cezarskiej Austrji odziedziczyli, a dzięki 
kté:ym np. Sodalieja Marjańska młodzieży gimna- 
z jalnej właściwie jest przez prawo tylko tolerowa- 
ną. Byłoby nieroztropnością otworzyć bramy szko- 
ły dla wszelkiego rodzaju stowarzyszeń, bez wybo- 
ru, ale przecież jasnem jest, że organizacja tak 
z tradycji i kultury narodu wynikająca. jak Soda- 
łicja Marjańska, nie powinna być traktowaną na 
rćwni z „jaczejką komunistyczną" prawie,  Pejot, 
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Prozydent Stanów Zjedn. do Sejmu 
wychodźctwa polskiego. 


Podczas obrad Sejmu Z. N. P. w Filadelfji 
odrzytano pismo, jakie prezydent Stanów Zjedn. 
Coolidge nadesłał na ręce prezydjum Związku. 
List ten w tłumaczeniu polskiem brzmi, jak na- 
stępuje: 

„Kochany Panie Żychliński! Pańskie za- 

proszenie do wzięcia udziału w Sejmie Zw. N. 

P. w Philadelphii, jaki się odbędzie w końcu 

tego miesiąca. zostało przyjęte z wielkiem za- 

dowoleniem. Będzie to dla mnie wielką przy- 
jemnością przyjąć to zaproszenie i wypowie- 
dzieć kilka rzeczy, jakie mam w myśli odno- 
inie do odbudowy Państwa Polskiego w jego 
zuroinym kształcie wśród wielkich państw 
świata, Zostało to dokonane, jako jeden z wy- 
ników Wielkiej Wojny Światowej i wszyscy 

Amerykanie uznali to za najwyższe uspra- 

wiedliwienie naszego udziału w tym konflikcie, 

Wszechstronny genjusz narodu polskiego i je- 

zo niczem nie zdławiona miłość wolności, po- 

zyskały i utrzymują za nim uczucią wszyst- 
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skłonność do clrrorymentato- twa. Posiugujące się 
w razie potrzeby i dotychc-c> używan: mi śr dkami 
ekspresji poety skiej, jak np. recytatywem (w bal- 
laih), anty: rzą nastrojów: (łoś si; kłoscy- 
kuj, czy szorczami powtórzeń i zwartych zesta- 
wiej („Na wojence“) osiąga nieraz dzść silne efe- 
kta, np. w opisie, idących „na wojenkę" żołnierzy: 


„iłą dalej — (wielki Bet) 


idą dalej — (Jezu Chryste!) 

idą «la!lej — (pole czyste) 

idą «alcj — (wilcze doły) ; 

idą dalej — (ostrokoły) 4. P4 
idą dalej — (armat huk) i 

idą dalej — (tupot nóg) 

idą dalej — (druty, gwery) 

idą dalej — (kirasjery!)“. 


Wszystkie te jednak środki okazują mu się 
już za słabe, szuka więc nowych dla osiągnięcia 
akustycznej instrumentacji wiersza, Ekspresja 
dźwiękowo-muzyczna słowa ma być dla niego tym 
nowym środkiem wyrazu poetyckiego. Posługuje 
się w tym celu assocjacjami dżwiękowemi, gdzie 
słowo traci właściwie znaczenie pojęcia, a staje się 
rytmem, melodją, efektem tonalnym, tworzącym 
leitmotiv całości czy kościec konstrukcyjny, koło 
którego skupiają się obrazy utworu. Eksperyment 
ten w niektórych utworach, gdzie skojarzenia to- 
nalne użyt» jako zasadz. motyw muzyczny, 
względnie służą do mddania pewnych nieokreślo- 
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nych. niemieszezących się w zwykłych znakach ! wykresów w gruncie rzeczy niema aje went 
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kich przyjaciół ludzkiej swobody, gdziekel- 
wiekby się znajdowali. Wielka część społz- 
czeństwa amerykańskiego, która pochodzi 
z Polski, przyczyniła się ze swej strony. szla- 
chetnie i w wysokim stopniu do budowy 
i ulepszenia narodu amerykańskiego. Jest to 
prawdziwą przyjemnością wyrazić Pańskiej 
organizacji, która reprezentuje najlepszy. ele- 
ment naszego amerykańskiego obywatelstwa 
polskiego pochodzenia, — moje serdeczne po- 
zdrowienia i najlepsze życzenia”, 

Do prezydjum Sejmu wybrano w drugim dniu 
obrad jako wiceprezesów: kapitana Świetlika, 
p. C. Kossakowską z Youke-s N. Y. i p. Sadow- 
ską z Schenectady N Y. Dokonano również wy- 
boru kilkunastu komisji, które mają przygotować 
materjały do obrad plonum. Z ważniejszych wy- 
mienić należy: komisję oświatową, druku i wy- 
dawnictw, wsparć i pomocy, imigracyjną i t. d. 
Z licznych telegramów gratnlacyjnych wyróżnić 
należy życzenia od b. premjerą Paderewskiego, 
gen. Józefa Hallera, marszałków Sejmu i Senatu 
polskiego, od polskich klubów PRbnęntamnyjch, 
miast Lwowa, Poznania it, p. 
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Z cyżlu: Pod lazurowem niebem, 


WENECJA O ŚWICIE. 


Snów złotych pełna, w rumieńców purpurze 
i uśmiechnięta i w, koronkach cała 

ze szmaragdowych lagunów powstała 

i ukąpała się w dwóch nieb lazurze.. 


I zaryczały skrzydlate Iwy-stróże 

i zawierucha dzwonów oszalała — 

więc niechaj będzie przeszłości jej chwała 
i uwielbienie urody w marmurze!.. 


Na placu Marka zerwały się stada 
gołębi w jakiejś radosnej wichurze, 
ożyła Dożów biała kolumnada..; 


A ona płonie jak topaz i róże, „œ 
bo na jej ustach pocałunek składa ' 
słońce — kochanek w błękitów lazurze..s 

j š Antoni Waśkowski 
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Kary za poczucie obywatelskie. 


(ŒHuz::əska počatia). 

W końcu Peaca i roczę' zach bieżącego 
rcu czężzo mo-a lszżosczęcizć garzze Jyczwania 
w dzionnikąch, by ze wzzięlz na tan skarbu 
państwa, z poczucia obowiązku, płacić zaliczki 
na podatek maję:kowy, r'e cz Fsjąe tezmiuów je- 
ro rat. Znalazło się też ki u, Ltdrzy zadość te- 
mu uczynili, Ogłoszono ich nazwiska innym dla 
przykładu. Nie wiam, czy wiele zdzislił, Woiatem 
nie py: = -Ś, gdyż jestem opiy iy a kaiom „ię, 
że odpowicaź gotowa we mni. wzbudzić trochę 
pesymizmu. Ale zachciało mi się to grono po- 
wickszyć o moją osobę — bz protersji, by z: 
wymieniano po SA kaskę jako że mając w ma- 
jatku tylko urzędzczie domowe, a w tom nirca 
więcej wa te jedynie książki, od Tedatku - ła- 
yie gons pom bardzo > sj AR przyjść 
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tal A sumieniu zadość uczynię, jako że mam na- 
łóg płace:!a podatków bez na:zckań, zwykłych 
Polakowi — a nawet narzekałem w ostatnich la- 
tach nieraz, prywatnie i publicznie, że podatków 
się nie wybiera. 

Podwyższył nasz rząd właśnie wtedy nasze 
profesorskie płace; powiedziałem nawet — ku 
zgorszeniu wielu, którzy mi to gorzko wyma- 
wiali — że jak na zły sta» skarbu, to nam za 
wiele dano, Wybrałem się więc 9 lutego b. r. do 


| Kasy skarbowej nr. I, na parterze w wojewódze 


twie urzędującej, by zanieść tam odłożeną z pła- 
cy kwotę 180 miljonów czyli 100 iranków zło- 
tych. Obliczyłem, że to będzie więcoj, niż dwie 
raty podatku według rozporządzenia ministerjal- 
nego, bardzo względnego dla mających tylko 
domowe urządzenie, 


Sądziłem, że szybko załatwię się z wpłatą. Ale 
bardzo się pomyliłem. Rozpoczę'a się tam — 
odyseja od oxienką do okienka, gdyż w żailnem 
okienku nie chciano przyjąć od.mnie tej kwoty. 
Każdy, kto z Kasą skarbową. ma do czynienia, 
wie, ca. tq.za przyjemność dla oczu | pov -uenia 
stać tam w ogonkach godzinę, jak ja siaicm. Nie 
ma przecież chyba w Kirezowie brudutejszego lo- 
kalu rządowego — a wogóle nie naxieżą one do 
czysto utrzymanych; okna w lozalu Kasy od lat 
chyba niemyte, zabierają resztę światła, rak tam 
skąpego, O zapachach, które zapełuiają korviasz, 
trudno mówić w przyzwoitcin towarzystwie, Po 
godzinie daremiego wystawania, już zniecierpli- 
wiony, zwróciłem się do p. naczelnika urzędu, 
którego zdołałem jakoś przekonać, że Kasa po- 
winna odebrać odemnie pieniądze, jeśli je chcę za- 
płacić. Ostatecznie na poleconie p. naczelnika ode- 
brano tę kwotę 100 złotych edemnie i wystawio- 
no mi kwit. Zdawałoby się, iż gdy się wzywa do 
płacenia, to należałoby płaconie ulatwić. Ale lo- 
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stanu wzruszeniowego. Mniej udały, bo oparty na | próbne dla doświadczenia użycie pewnej formy, 
martwej kombinacji jest eksperyment, zastosowa-|a nie stałe uwięzienie indywidaulności twórczej 
ny przez autora w nazwanej tak przez niego sa-| w narzuconej przez eksperyment manierze. Autor 
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mego „balladzie fonetycznej” pt. „N. — M“ (Ne- 
mo), w której występują skojarzenia dźwiękowe 
na nutę sytułową n. — m., jednakuroż ten leitmo- 
tiw głoskowy, aczkolwiek specjalnie graficznie 
uwydatiz ony, muzycznie m: Czje się wyczurać, 
wypadając zupełnie szematycznie, o 2 a 
dalej w próbach eksperymentatorskich, pokusił się 
Miller o osiągnięcie pewnego efektu nastrojowego 
z ekspresji samego układu graficznego. O ile efekt 
ten w „Zatartym liście" czy „Wyroku* ma pewien 
przemawiający wyraz, o tyle zbyt często powta- 
rzany przechodzi w nużące dziwactwo, a przytem 
nieoryginalne, bo rewolucje graficznego układu za- 
pcczątkował Guillaume Apollinaire. 

On to właśnie uznał za stosowne nie liczyć 
się z zasadami obowiązującej interpunkcji oraz 
posłużył się specjalnym układem druku (np. układ 
wiersza w kształcie fontanny czy mandoliny) jako 
nowym środkiem ekspresji. U nas tego rodzaju 
ekspresję graficzną stosował na szerszą skalę T. 
Czyżewski („Wąż, Orfeusz i Eurydyka“), docho- 
dząc w takim np. „Mechanicznym ogrodzie* do 
zupełnego absurdu. Wszystkie te dziwaczne po- 
mysły, drukowanie słów nie z góry strony, lecz 
z dołu do góry, w poprzek, w kratką, ozdaliasto 


ich obwódkami z kwadratów : kół, cela ta tabu-| na un dzień, 


latura kabalistycznych marków i geometry cz. 


aeg: | 


pojęciowych, stanów uczucia — można uważać za | Z poezją i wogóle sztnka, jaka vsrazom marta i 


uduiy. Słowe staje sig w dźsiękowym sysukotow tj laju, 


Na szczoście Wa Miss 
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„Korowodu* nie zaznaczył jeszcze zdecydowanie 
swej fizjognomji poetyckiej. Wciąż jeszcze naieży 
on do tych, którzy idą. Prawie wszystko, €92 
w „Korowodzie* zawarto, jest nacechowane nie- 
pokojem, gorączką, pośpiechem ciągłego szukania 
swego „ja“. Przynajmniej w formie. W treści, 
w idei zdaje się Miller mieć już program gotowy. 
Zasadniczem hasłem tego programu jest tęsknotą 
za „Człowiekiem*. Przyjście tego człowieka ogła» 
sza w „Homo novus“, o tego człowieka woła 
w wyborczej satyrze „Głową w mur“, Za tym 
Nowym Człowiekiem tęskniąc, idzie pocta ka 
ludziom, ku „najprostszym duchem“, ofiarowuj46 
im swój „wian uwieńczony“: 


„Dar przyncszę, o ludzie ubodzy i prości, 


mądrzy, głupi, zasobni, sterani i cni — 


wszakże łaska widzenia, co we mnie z:yrrści 
z serca waszego spłynąć ma va wezbranoj serwi. 


O bracia moi górni, o bracie prosiacy, 
wyzierajcie z dalekich, bliższych, dalszych stron, 
sutej płacy zażądam z mej praży: 

podeimijcie plon!...* 


Czekajmy na zapowiedeianę died dożeniów, 
w którym poela belis sę uam. 

ł przedstawić: oto ijesiac: Ja 1 ota wsi raw 
4iwsZą, siale slowa Moje, kilrega w tali 


wanych larma szusiieca. 
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gika skarbowa jest inna. Nietylko w tym jednym 
przy padku skonstatowałem, iż wladze skarbowe 
uważają, że nie wystarcza do spełnienia obowią- 
zku obywatelskiego samo zapłacenie podatków, 
ale że musi się ono łączyć z udręką różnych zmy- 
słów, 

Zapłaciłem; odetćbnąłem, że spełniłem cowią- 
zek, choć z trudem. Kwitu na szczęście nie Wy- 
rzuciłem przez zwykłe u profesorów roztargnie- 
nie, choć nie przypuszczałem, że będzie mi potrze: 
tny. Napisałem później zeznanie podatkowa. 
Wcale szybko, jak na nasze stosunki skarbowe, 
otrzymałem wymiar. Zeznania nie zagubiono, jak 
to mi się zdarzyło dwa lata temu. Widać już obe- 
cnie stosunki się poprawiły. Wymiar podatku od- 
powiadał zeznaniu, zawierał wezwanie do zapla- 
cenia pierwszej raty, nie wynoszącej połowy te- 
go, co zapłaciłem. Zdawałoby się, iż nie nie mam 
do zrobienia, gdyż już więcej zapłaciłem, niż się 
należało; tak sądziłem, przyzwyczajony prosta 
myśleć, Tymczasem wyczytałem w dziennikach, iz 
nie wystarcza, jeśli ktoś zapłacił zaliczkę, by tə 
go zwalniało od zapłacenia pierwszej raty, lecz 
musi o tem specjalnie zawiadomić przewodniczą 
cegn komisji szacunkowej dla podatku majątkc- 
wego. Takiego przepisu nie czytałem wprawdzie 
ani w ustawie, ani w rozporządzeniu ministerjal 
nem o tym podatku, Ale — trudno. Napisałem 
"zgłoszenie, by spać spokojnie i nie obawiać się 
egzekutora podatkowego. Uczę młodzież spełnia- 
nia obowiązków obywatelskich; nie chciałbym, 
by mi kto mógł wytykać, że nie spełniam obo- 
wiązków i władza dopiero egzekucją magistracką 
musi mnie do nich przymuszać. Wszakże, ku 
wielkiemu memu wstydowi, już raz miałem egze- 
kucję — coś przed rokiem, za zaległy niezapia- 
cony podatek od — zysków wojennych, choć ja- 
ko żywo ami jednego dolara nie kupiłem nawet 
w czasach największej dewahuacji, i nigdy żad- 
nego wymiaru na taki podatek nie otrzymałem. 
'Ale, myślałem, chyba tym razem już mnie drugi 
raz taka kompromitacja nie spotka. 

Przecież się pomylitem; Woezoraj rano otrzy- 
małem „powtóme“ wezwanie, zaznaczone jako 
„bardzo pilne“, bym się zaraz stawił do p. egze- 
kutora w magistracie i przyniósł odpowiednią kwo- 
tę na zapłaci enie zalegającej pierwszej raty po- 
datku majątkowego wraz z procentami zwłoki. 
Zwyczajnie „powtórne wezwanie“ znaczy, że na- 
stępuje po jakiemś$ poprzedniem. Myliłby się ten, 
coby przypuszczał, że w magistracie tak to się 
rozumie, pisze się tam „powtórne“, choć chodzi 
e pierwsze wezwanie. Posłuszny stawiłem się 
u p. egzekutora, przedłożyłem wezwanie 
i kwit na zapłaconą zaliczkę. Nie odniosło to 
żadnego skutku. Otrzymałem odpowiedź, że to 
niema znaczenia — że mam zapłacić ratę wraz 
z procentami zwłoki, że już był taki, który, jak 
ja, zapłacił dobrowolnie zaliczkę, i to dużo więk- 
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sz4. bo miljard, i tak samo to go nie zwolniło od 
zaplacenią raty i procentów zwioki. Ano tak — 
pie należy być zbyt pochopnym i zazczacu pła- 
cić, kiedy się jeszcze nie musi; za taką lekko- 
my Mtei władza — karze. 

Ale tu już moja potulność obywatelska zbun- 
tawala sią. Troche to było na moja logikę za 
trudne do pojęcia, bym był karany za to, że mia- 
lem poczucie obywatelskie nieco silniejsze, niź 
przeciętny obywatel. Oświadczyłem, że nie za- 
placę ani pierwszej raty, ani procentów zwłoki. 
Wobec tego doręczył mi p. egzekutor karteczkę 
na. egzekucję, zawierającą grożbę, iż tego dniu 
zostaną zajęte moje ruchomości. 

Postanowiłem już w konsekwencji stanowczo- 
ści nie dać za wygraną. Niech mnie fantują! I do- 
piero interwencja p. wiceprezesa Izby skarbowej 
sprawiła, że mi nie zajęto mebli, 

Drobnostka to. Dziś się z tego śmieję. Ale 
wczoraj byłem naprawdę rozdrażniony, że mnie 
karzą za to, iż chciałem być przykładnym oby- 

atelem. Ża] mi tylko czasu, który zmarnowa» 
icem sobie i innym, I pewnie znowu, jeśli przyj- 
dzie płacić jaką nową zaliczkę podatkową. to 
pójdę — zapłacić. Ale czyż oko nadzorcze skar- 
bowości wojewódzkiej — prezydjum lzby skar- 


kowej — nie mogłoby zwrócić choć trochę uwagi 
na to, by nie utrudniano płacenia podatków? By 
to płacenie nie lączyło się z udręką? Niestety, 
nasze społeczeństwo nie jest zbyt pochopne do 
płacenia podatków. Tem bardziej więc trzeba 
mu ułatwić wypełnianie obowiązku, by' się ni: 
nogio skarżyć, że to taką trudną i przykrą rze: 
czą. A ten mój przykład — to jeden tylko z wis- 
in tych kłopotów, jakie mają podatnicy. I niechże 
ei, którzy mają poczucie obowiązku, nie będą ku: 
rani za to, boć przecie kara ma na celu od. 
straszyć, by się drugi raz tak nie postępowała 
Rozumiem trudne położenie władz skarbowych. 
które wyjaśnił mi doskonale znający stosunki 
p. wiceprezes Izby skarbowej: przeciążenie urzę. 
ników, brak nowo wstępujących sił. liche płace, 
zniechęcające do pracy, wadliwość rozdziału egze- 
kucji podatkowej od wymiaru i poboru podatku. 
Prawda to wszystko. Ale przy jakiejś nieco 
większej energji możnaby usunąć niejedną trud- 
ność, z indolencji tyłko pochodzącą, sprowadzić 
nieuniknione może lapsusy do minimum, boć na- 
prawianie ich także się przyczyni do przociaż:« 
ria urzędników, a na moralność po 'atkową nie 
wpływają one dodatnio. 
Stanisław Kutrzeba, 


Z Polski i 


Zwłoki Sienkiewicza przybędą 
w pażdzierniku, 


Prezes komitetu wykonawczego dla sprowadze- 
nia zwłok Sienkiewicza, Libicki, poinformował 
przedstawicieli prasy warszawskiej o stanie, w ja- 
kim znajdują się prace komitetu. Termin powrotu 
zwłok nie jest ustalony; przypuszczalnie powrócą 
one w drugiej połowie października i złożone tę 
dą w podziemiach Katedry Świętojańskiej, gazie 
prowadzi bezinteresownie roboty nad odrestauro- 
waniem krypty Polska Spółka Budowlana, Urzą- 
dzeniem pogrzebu w Warszawie zajał się hezinte- 
resownie jeden z zakładów pogrzebowych. 


Wieczór „Heljonu” w Krynicy. 


Grono młodych krakowskich poetów, złączo- 
nych pod wezwaniem „Heljonu”*, rozpoczęło czwar- 
ty rok swojej, działalności literackiej Wieczorem 
Żywego Słowa, który się odbył w Krynicy dnia 
10 b. m. w teatrze Letnim dyr. Dante Baranowskia 


go. Na program złożyły się utwory Jerzego Brau- | 


na, J. A, Gałuszki, oraz autorecytacje 'Ronarda 
Bujańskiego i Janusza Stępowskiego, autora „Ka- 
prala Łachwy*, znanego czytelnikom „Głosu 
Narodu". Z uznaniem przy tej sposobności należy 


ze świata. 


podnieść owocne współdziałanie w imprezach 
„Heljonu* młodych artystów z krakowskiej szko- 
ły dramatycznej, którzy w zeszłym roku wzbu- 
dzili ogólne zainteresowanie nowoczesnemi recy- 
tacjami, Dość wymienić znane w Krakowie nazw! 
ska: R, Holzerównej, znakomitej odtwórczyni Ma- 
rinetticgo, M. Billiżanki, Myszki Wolniewiczó- 
wnej i Z. Osuchowskiej, Trudno nie wymienić tu 
także Ronarda Bujańskiego, artysty dramatyczna- 
go i młodego poety „Heljonu”, który tylokrotne- 
mi wystąpieniami ua estradzie w ciągu ostatnich 
lat budził głośne uznanie, Program wieczori „Reljo- 
b miał charakter eksperymentu, ho łączył 

„Heljonem* twórczość współczesnej poezji Tu- 
wima, Młodożeńca, Słonimskiego i innych. Szcze 
gólne wyróżnienie należy się tu p. M. Billiżance z3 
wiersz iłłakowiczównej p. t. „Kolysanka”, „Chlop 
czyk Mi” Janusza Stępowskiego, znany czytelni 
kam „Alosu Narodu”, oraz „Ekspres nr. pc Ro- 
narda Bujańskiego wywo laly burze oklask 


BC 


| Steg:: przed sądem doraźnym. 
Stanisław Steiger, któzy rzucił petardę pod po 
wóz Prezydenta podczas pobytu jego we Lwowie, 


oddany został do dyspozycji sądowi dorażnemu, 
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Ruiny Krakowa. 


VII. Mały Rynek, 


Nie wiem jak dla kogo, ale dla mnie jednym 
z najmilszych kątów Starego Krakowa jest Mały 
Rynek, Maleńki ten placyk ma bardzo ciekawe i 
malownicze ramy. Domy, które go zamykają ze 
czterech stron, mają woale charakterystyczny wy- 
raz. Patrzmy na jego wschodni bok, Składają się 
nań trzy tylko budynki. W środku tył kościoła Św. 
Barbary, półokrągłą linją wychyla się na placyk. 
Z jednej strony niepozorna wikarówka kość, Marja- 
ekiego, z drugiej potężna budowla, o pochyłych 
ścianach, nakryta wysokim, spadzistym dachem, 
to dawma bursa Uniwersytecka, obecnie klasztor 
Jezuitów. Gdyby na Gcobliwość tego zakątka nie 
więcej się nie składało tylko te trzy budynki, to 
już byłaby to atrakcja, jaką mogłoby Krakowowi 
pozazdrościć wiele miast, mających pretensje do 
pesiadania zabytków. Ale samo lico tych budyn- 
ków, to dopiero zapowiedź całego mnóstwa kolo- 
rystycznych efektów, we dnie i w nocy, w Świetle 
słońca, księżyca lub lamp elektrycznych. Gdyż nie 
trzeba. zapomiuać, że nad linją dachów tych trzech 
budynków unoszą się, względnie królują mury. 
dachy i wieże kościoła Marjackiego. Pisałem już po- 
przednio o tej świątyni, podkreślając w czem leży 
jej wartość pod względem artystycznym, Tu jesz- 
cze muszę dodać, że kościół ten, widziany poprzez 
bok Małego Rynku, nabiera dopiero w tem zesta- 


wienia całej siły wyrazu i malowniczości, Jest to | fasadzie, ujętej w pilastry, przedstawia się 


djedom u najpiękniejszych bezsprzecznie widoków ' jako ruine, Nie mniej ciekawe są dwa następne 
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Krakowa. Wszystko coby mogła wymyśleć najbuj- 
niejszą fantazja malarza pod względem malowni- 
czości, pogmatwania linji. kontnrów, kolorytu, gry 
barw, a przytem widocarej starodawności tych nu- 
rów, tu mamy przed sob% z tym jeszcze dodatkiem, 
że te wszystkie superletywy, w jakich bedziśmy | 
sę starali wyrazić nasze zachwyty, są właściwie ; 
niezem, w porównaniu 7 rzeczywistością, 

Również ciekawy, choć oczywiście nie w tym 
stopniu, jest przeciwległy bok Małego Rynku, t. j. 
zachodni, Prawdopodobnie najstarszym domem 
w tym szeregu jest narożny dom, należący d» 
księży Penitencjarzy kościoła Mariackiego, Jak gło- 
si napis nad bramą, dom tem został zbudowany — 
ni mniej ni więcej, tylko — w roku 1300, Z tego 
czasu pochodzą mury i rozkład piwnie i parteru, 
a także szereg gotyckich kamiennych portali, 
z których jeden znańduje się na piętrze, a resztą 
w piwnicach. W epoce renesansn dom ten został 
przebudowany i wtedy także sprawiono przepię- 
kne ganki w. dziedzińcu, wsparte na smukłych ko 
lumnach, wzorowane na krużgankach wawelskich. 
Tak ciekawy i starodawny budynek dziś jest zn- 
szezomy i cały chyli się w. ruinę. Dowiaduje się 
właśnie, że kollegjum księży Penitencja zy rozpo- 
częło już roboty restauracyjne, Również ciekawym 
jest drugi narożnik tego boku Rynku. I on także 
wzniesiony w epoce gotyckiej, przabudowany po- 
tem w czasach renesansu, ma ładny portal kamien. 
ny i szereg wspaniałych, potężnych sklepień. Na- 
kryty mansardowym, łamanym dachem. o W. 
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my nr. 2 i 3. Zwiaszczą pierwszy z nich zasługują 
pra chwilę uwagi. Tu bowiem przez parę ostatnich 
| dziesiątków lat minionego stulecia istniał bardz) 
znany i popularny sklep towarów kolonjalnych 
Barberowskiego, Odznaczał siz on doborem i jako- 
ścią towarów, toteż panował tu przez cały dzień 
j niep: awdopodobny ścisk. Ludzie przychodzili 
|z krańców miasta, by kupić za parę gToszy ro- 
dzynków, migdałów lub cynamonu. Wiedziano bo- 
wiem, że „u Barbera“ kupuje się najlepiej. Za skle- 
pem zaś mieściła się szynkownia. Była to duża 
izba sklepiona, pełna mroku i... brudu zarazem, 
zastawiona stołami i ławkami. Pamiętam, widzia- 
łem to szynczysko może piętnaście lat temu, Pc- 
przez kłęby dymu widać było pełno twarzy i po- 
staci, ale jakich. Byla to galecja typów i fizjogno- 
mij, godny ch pendzla Rembrandta lub Halsa. Mały 
Rynek jeszcze wówczas nie znał tramwaju. Cały 
był zastawiony straganami przekupek z owocami, 
Słynne przekupki krakowskie właśnie stąd, z Ma- 
łego Rynku, się wywodziły, a szynk „u Barbera" 
był jakby ich salą klubową, którą chętnie parę 
razy na dzień odwiedzały, Obok szynkowni mie- 
Ściłą się jeszcze druga izba, nakryta bardzo pięk- 
nem sklepieniem. I ona również byla jakby źywą 
akwafortą Rembrandta, Gdy wszedłeś, mogłeś do- 
piero po chwili rozróżnić w półmroku tu nanują- 
cym — wśr:d balsamicznego zapachu starego Tu- 
mu i innych alkoholowych żywic — olbrzymie, do- 
stojne kufy i beki, zalegające z powagą to wne- 
trze, Według lokalnej tradycji ta salka była NIe» 
gdyś Kaplicą jakiegoś bractwa, Do dziś jeszcze 


zachowała sią w piękuaj sieni tego doma (ar, - 
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który rozpocznie posiedzenia w przyszłym ty- 
godniu, 


Zjazd muzeologów polskich we Lwowie, 


Dnia 12 b. m. rozpoczęły się we Lwowie obrady 
zjazdu muzeologów polskich, na który przybyło 
25 muzeologów: z Warszawy , Krakowa, Łodzi 
i Grodna, Referaty wygłosili: p. Piotrowski o mu- 
żeach obyczajowych, p. Lećniowski o muzeach 
rolniczych, p. Janusz referat p. t. „Lapidarjum 
lwowskie”. ! 

Epilog głośnej afery szpiegowskiej. 

W Białymstoku odbyła się rozprawa przeciw 
oskarżonym o szpiegostwo: Hirszlowi Kaganowi, 
Isserowi Milnerowi i Janowi Miejgisowi, którzy 
operowali dłuższy czas bezkarnie na kresach, zbie- 
rając wiadomości wojskowe o dyslokacji wojsk, 
fortyfikacjach pogranicznych, siejąc wśród kreso- 
wej ludności tendencyjne i prowokacyjne nastroje. 
Wszystko to czynili oni za pieniądze sowieckie, 
będąc na utrzymaniu sztabu czerwonej armji, oraz 
litewskiego oddziału wywiadowczego. Wśród za- 
łożeń swej występnej działalności szajka ta miała 
postawione przez kierownika „,„Razwiedupra* pro- 
wadzenie na jak najszerszą skalę demoralizacji 
wojska i służby państwowej. Skazano oskarżonych 
na 4 lata ciężkiego więzienia, bez zaliczenia okre- 
su, spędzonego przez aresztowanych w więzieniu 
prewencyjnem, 
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WYCIECZKA DZIENNIKARZY POLSKICH 
W RUMUNJI. Wycieczka dziennikarzy polskich 
stanęła dnia 381 sierpnia na granicy Rnmunji, po- 
witana przez przedstawicieli rządu rumuńskiego 
W ciągu kilku dni zwiedzono miasta Kiszyniów, 
Gałacz, Banat i zagłębie naftowe, oraz stolicę. 
Wycieczka wszedzie była p'zyjmowana nadzwy- 
czaj gorąco. * Na przyjęciach przemawiano z eu- 
mzjazmem, stwierdzając przyjaźń polsko-rumuń- 
ską. W stciicy dziennikarze zaproszeni zostali 
między innemi na bankiet do ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdzie w zastępstwie ministra Spraw 
zagranicznych Duki minister sprawiedliwości wy- 
powiedział gorącą mowę. Dzień 9 b. m. wycieczka 
spędziła w Konatanzy, skąd udała się do Konstan- 
tynopola, wywożąc jak najlepsze wspomnienia 
o gościnie i nezuciach przyjaźni całągo narodu ru- 
muńskiego. Wycieczka wystosowała do rządu ru- 
muńskiego depeszę, wyrażającą zachwyt dla pięk- 
mości kraju, oraz dla uczuć, z jakiemi spotkała się 
zę strony społeczeństwa rumuńskiego. Poza tem 
wycieczka skierowała list otwarty do prasy rumuń- 
akiej, w którym dziękuje za przyjęcie. 

ZAWALENIE SIĘ DOMU WE LWOWIE. 
Przy ul. Skarbkowskiej nr. 4 zawaliły się wczoraj 
ołieyny domu  8-piętrowego, czyniąc wyłom 
w ścianie zewnętrznej na szerokość kilku metrów. 

ZJAZD LEŚNIKÓW Z CAŁEJ POLSKI odbę- 
dzie się w Warszawie celem naradzenia się nań 
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figura świętego w habicie dominikańskim. Obecnie 
nie ma już w mieścia podobnej szynkowni. „Bar- 
ber” istniał tak długo, dopóki zarząd miasta nie 
wpadł na... arcy-niemądry pomysł przeprowadzenia 
tramwaju przez Mały Rynek i usunięcia z niego 
straganów. Z tą chwilą wybiła dla „Barbera“ osta- 
tnia godzina, Sklep istniał jeszcze szereg lat, we- 
getując zaledwie podczas wojny, aż wreszcie ZO- 
stał zwinięty. Na jego miejscu ulokował się jakiś 
bandel mebli, zajmując cały budynek z góry na 
dół. I teraz zaszedł chdrakterystyczny fakt, 
o którym parę słów. 

Otóż celem urządzenia dużej wystawy na me- 
ble, postanowiono wyciąć ścianę domu od frontu 


gm obok. Ustawiono już rusztowanie, a od placu 


ń na parterze, razem z renesansowym portalem i dru- 


”  odgrodzono dom parkanem, 


ażeby się uchronić 
przed okiem ciekawych. Zwieziono nawet żalezne 
trawersy, które miały zastąpić wyciętą Ścianą, by 
podtrzymać ciężar reszty fasady, Będąc właśnie 
w Krakowie i przechodząc przez Mały Rynek, do- 
wiedziałem się od murarzy o tej przebudowie. 
Oburzony tym wandalizmem, pobiegłem zaraz do 
urzędu konserwatorskiego, który natychmiast — 
nie nie wiedząc o tem — wstrzymał roboty i mi- 
mo że magistrat zgodził się już poprzednio i pla- 
ny zatwierdził, nie zezwolił na wyjęcie Ściany 
i usuniecie portalu, który w tem sposób ocalony, 
a nawet odczyszczony starannie, zdobi dziś plac. 
Przykład ten umyślnie przytoczyłem, by pokazać, 
jaką to władzę ma konsewartor i ile mógłby zdzia» 
łać dla ratowania Starego Kzelsowa, gdyoy, tylko 
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potrzebami lasów i leśnietwa w Polsce, wskazania 
środków, zwalczania zła, jakie do nich wiargnęło, 
wykreślenia linji rozumnej i twórczej polityki 
sospodarczo-leśnej, oraz celem skonsolidowania 
lęśników i wspólnego ich działania. Referaty, oraz 
zgłoszenie udziału w zjezdzie należy nadsyłać pod 
adresem Związku leśników, Warszawa, Foksal 14. 

POLSKIE OKRĘTY WOJENNE W RYDZE. 
Polskie okręty wojenne „Marszałek Piłsudski” 
i „Generał Haller" przybyły do portu wiadawskie- 
go. Po krótkim pobycie w porcie i zaopatrzeniu 
się w żywność i węgiel, okręty powróciły do Rygl. 

KATASTROFALNE ZDERZENIE SIĘ POCIĄ- 
GÓW W CZECHACH, Wczoraj około godziny 
5 nad ranm nastąpiło przy wjeżdzie do stancji 
Bómisch Leipa, z powodu panującej mgły, zderze- 
nie pociągu towarowego z pociągiem manewrują- 
cym przed stacją. Lokomotowy obu pociągów zo- 
stały zupełnie zniszczone, 14 wagonów strzaska- 
nych. Kierownik pociągu towarowego i jeden ha- 
mulcezy zgimęli, czterech funkcjonazjuszy odniosło 
rany. 

EKSPLOZJA W FABRYC* PROCHU POD 
LEOBEN. Z Gracu donoszą, że w Trofajach obok 
Leoben wydarzyła się eksplozja w fabryce prochi. 
Na szczęście niema ofiar w ludziach. Szkoda wy- 
nosi 250 miljonów koron, Dyrektor fabryki Schó- 
nauer zastrzelił się w swojem laboratorjum. 

STAŁA KOMUNIKACJA LOTNICZA ANGLJI 
Z KONTYNENTEM. Angielskie ministerstwo ko- 
munikacji i prywatne przedsiębiorstwa opracowują 
plany różnych typów samolotów, mających służyć 
stałej komunikacji z komtyneniem. Komunikacja 
ta będzie utrzymywaną samolotami ekspresowymi 
z szybkością 150 mil angielskich na godzinę, sama- 
lotami pocztowymi, osobowymi zwykłymi i towa- 
rowymi. Samoloty towarowe mają mieć szybkość 
60 mil angielskich na godzinę. 

NOWA LINJA POWIETRZNA PARYŻ— WIE- 
DEŃ. Celem zbadania nowej linji powietrznej, któ- 
raby połączyła Paryż z Europą środkową, lotnik 
Nagues odleciał z acrodronu le Suurget do Wis- 
mia przez Bazyleę, Zurych i Insbruck. 


Kościół św. Krzyża zagrożony ruiną, 


Uroczystość Podwyższenia św. Krzyża (14-go 
września) obchodzi się corocznie w krakowskim 
kościele parafialnym św. Krzyża szczególnie uro- 
czystem 40-godzinnem nabożeństwem. W roku 
tym jednak uroczysty nastrój tego Święta zamą- 
cony będzie troską o zabezpieczenie tego piękne- 
go i starożytnego kościoła od grożącej mu ruiny. 
Dach bowiem kościelny wskutek starości i długo- 
trwałej ostatniej śnieżnej zimy doznał znacznie- 
szych uszkodzeń i wymaga rychłej, a kosztownej 
dziś naprawy. Wskutek odpadnięcia wielu dachó- 
wek woda deszczowa przecieka w wielu miejscach 
na sklepienie kościene, grożąc mu zamoknięciem 
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i *uiną. Niewiele i nie na długo pomogą liczne na- 
czynia, porozstawiane na strychu, do których ścies 
ka woda, albo liche naprawki papą. Dach wymaga 
gruntownej naprawy. Proboszcz kościoła Św. 
Krzyża, świadom swego obowiązku i odpowiedzial. 
ności za utrzymanie w należytym stanie tego do 
mu Bożego, a zarazem okazałego pomnika budo» 
wnictwa, nie zasypia wprawdzie sprawy i puka do 
"araości parafjan. Za zebraną sumę pieniężną 
zakupił już i sprowadził znaczną ilość potrzebnej 
specjalnej dachówki, Ale trzeba jeszcze dachówki 
dokupić, a nadto pokryć koszia roboty, które 
może będą większe, niż koszta materjału. Zwraca 
się więc ponownie i usilnie nietylko do wszyst 
kich parafjan, ale także do miłośników Krakowa; 
aby przyczynili się do odnowienia i zabezpieczes 
nia na czas dłuższy tej pięknej, starożytaej 
świątyni, 
bee OE IEOWJO OGG. --OJSNNEU Ole opo 


Przywileje handlowe żydów. 


Komisarz m. Krakowa uregulował czas pracy 
w handlu i przemyśle w ten sposób, że „sklepy, 
ze sprzedażą artykułów spożywczych i kołonjale 
nych, a także mieszanych i masarnie mają być 
otwarte przez cały rok od 8 do 18 godz., a kio- 
ski i budki, w których sprzedają do spożycia na 
miejscu wodę sodową i mineralną, napoje chło- 
dzące, słodycze i owoce, a nie sprzedają innych 
towarów, mogą być otwarte od 1 kwietnia dg 
30 września od godziny 6 do 23 (jak jadłodajnie), 
w czasie zaś od 1 października do 31 marca od 
godziny 11 do 24%, > 

Wszystkie sklepy chześcijańskie spożywcze 
stosują się ściśle do rozporządzenia i o godz. 0 
wieczorem szczelnie są pozamykane. Są jednak 
inne firmy uprzywilejowane, dla których niema 
rozporządzenia, niema policjanta, któryby zame 
knięcia dopilnował. Są to żydowskie owocarmie 
it. zw. bazary cukrowe. Już niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę ta' tego rodzaj óbchodzenią 
ustawy przez żydowskich specjalistów od wody, 
sodowej, jednak odnośne władze, jak z jednej 
strony bardzo skrupulatnie pilnują godzin zamya 
kania sklepów chrześcijańskich, tak znowu z dru- 
siej strony zachowują się zupełnie biernie wobeu 
rażącej wprost prowokacji żydowskiej, 

Jeśli ustawa mówi całkiem wyraźnie: „kioski 
i budki, które nie sprzedają innych towarów" to 
chyba ślepym być trzeba, aby sklep elegancka 
urządzony i oświetlony, mający całe zapasy 8e- 
rów, marynat, wędlin, towarów kolonjalnych itd 
uważać za „kiosk“ lub „budkę*, a tem bardziej 
nie rozumieć, że to są właśnie te „inne towary*y 
których właśnie po godzinie 6 sprzedawać (chrze- 
ścijanom) nie wolno. 

Żądamy stanowczo energicznych zarządzeń 
celem ukrócenia nadużyć popełnianych masowo 
przez żydęwskie firmy. JA 


w 
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chciał, Ale, niestety, urząd konserwatorski zajęty | 
jest — zdaje się — czem innem, tylko nie ratowa- 
niem zabytków Kuwkowa. Mógłbym wyliczyć ta | 
całą litanję przykładów, gdzie padały ofiarą za- 
bytki miasta, nawet bez wiedzy konserwatora. 
Nie daleko szukać, bo na placu Mariackim pod 
nr. 8 kupiec J. Grosse w barbarzyński sposób 
wybił niedawno sklep, niszcząc barokowe okno 
i renesansowy portal, jak już tem pisałem po- 
przednio. 

Pisząc o Małym Rynku, trudno pominąć mil. 
czemiem jego obecny stan i wygląd. Otóż obecnie 
ten plac nie wygląda najlepiej, Szpeci go i zabija 
niepotrzebny tramwaj. Prowadzenie tramwaju tẹ 
dy, przez wąskie ulice, pełne zakrętów, było istot- 
nie największym monsensem gospodarki gminnej. 
Chyba tylko poto puszczono tramwaj tymi za- 
kątkami, by udowodnić, że prędzej można w Sta- 
rym Krakowie zajść piechotą, niź zajechać tram- 
wajem.,. Dawniej Mały Rynek, zastawiony straga- 
nami, przedstawiał groteskowy widok, Był on wte- 
dy nadzwyczajną osobliwością miasta. Pośród ca- 
łego mnóstwa bud, budek, straganów, daszków, 
parasoli, koszów, koszyków, beczek z owocami, 
przewijał się żywy hałaśliwy tłum ludzki, Zwła- 
szezą jesienią na dzień targowy przybywały 
jeszcze do zwykłych tu przekupmiów całe groma- 
dy wieśniaków z owocami na targ. Jaki tu wtedy 
panował ruch, gwar, hałas, życie, jaki ścisk, ile 
fur wiejskich się tu tłoczyło, ile nawoływań, wy- 
krzykiwań, przekleństw tu się słyszało. Maleńki 
tem plaç tuk był natłoczony, nabity masą wozów, 
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koni i ludzi, że często ani przejść, ani przejechać 
nie było można. A nad tem wrzącem mrowiskiem 
ludzkiem wznosiły się te przepiękne ramy, złożoną 
ze starodawnych domów i majestatycznych mu- 
rów. kościelnych. Wtedy to Mały Rynek wrz 28 
swem cudownmem otoczeniem huczał .i żył pełną 
piersią. Wtedy także szynkownia „Barbera” prze” 
żywała swoje najpiękniejsze chwile, a ua twarzach 
stałych mieszkańców Małegę Rynku widać było 
owo zadowolenie, jakie daje człowiekowi tylka 
owocna pracą. 

A dziś... Dziś to wszystko zmikło jak sem 
Mały Rynek jest dziś pustym placem. Gdyby nia 
przepyszne ramy, które go zamykają, byłby nuda 
nym i nieciekawym. Środkiem jego toczą się nie- 
zgrabne. ogromne woziska tramwaju. I dla kogo 
to zrobiono? Zniszczono jedną z najpiękniejszych 
osobliwości miasta, Zabito duszę tego małego, ale 
wrzącego ośrodka ludzkiego. I nie trzeba myśleć, 
że wtedy, gdy go niszczono, nie było protestów. 
Owszam, w ówczesnem Towarzystwie Ochrony 
Piękności Krakowa robiono wszystko, by odwró- 
cić niebezpieczeństwo. Cóż, kiedy przedstawiciel 
magistratu oświadczył, ża tramwaj musi być pros 
wadzony przez Środek staregp miasta, „gdyż dla 
kógoś, kto jedzie na bombę piwa do Hawełkl, nie 
jest obojętnem, czy on tam zajedzie tramwajem, 
czy od Plant zajdzie piechotą* (słowa autentycz- 
ne). Wobec takiego argumemtu wszystko upadło. 
Dawny, Maty Rynek jest dziś tylko wspomnieniem, 

R Franciszek Klein, © 
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Nadmierne opłaty uniwersyteckie ! 


Ministerstwo oświaty ustanowiło następujące 
bardza wygórowane opłaty, uniwersyteckie na 
rak szkolny 1924/5. I tak wpisowe wynosi 30 zł. 
(płacą je nowowstępujący), czesne 50 zł., pracow- 
nie (na wydziale lekarskim, rolniczym i przy nau- 
kach przyrodniczych) 42 zł. seminarja (na wydz. 
prawniezj:a, teologicznym i przy naukach huma- 
nistycenych) 15 zł. bibljoteka 6 zł, kasa chorych 
6 3f, pomne akadeniicka 20 zł, Wszystkie opiaty 
są bezwzględnie obowiązujące, a studenci mogą 
się starać jedynie o czasowe odroczenie czesnego 
w drodza podania do Rady wydziałowe, 

„ iWezoraj wieczór zeszli się na konferencję 
m. lokalu Domu Związku górników przy uL Kra- 
aińskiego przedstawiciele wszystkich akademi- 
ekich Związków, którzy uchwalili poczynić sta- 
rania u odpowiednich czynników w, kierunku 
obniżenia nadmiemych opłat uniwersyteckich, 


Lażydzenie studjum farmaceutycznego! 


Wydział lekarski Uaiw. Jagiel. wprowadzą 
u siebie — jak wiadomo m=- „numerus clausus“, 
tak, że ilość słuchaczów żydów, przyjmowanych 
ma L rok studjów wyaosi 12%. Zgoła inaczej 
dzieje się na Studjum farmaceutycznem, Żydzi 
cieszą sią tam niebywałymi względami, o czem 
świadczy rozstrzygnięcie podań kamdydatów na 
Studjum farmaceutyczne na rok szkolny 1024/5. 
Z pośród masy podań, wniesionych do Komisji 
Sóadj. m farmaceutycziego, uwzględniono ogó- 
łem 45, a w tej liczbie 40% podań kandydatów 
żydów. Jak słychać, I na innych latach Studjum 
panuje również niesłychana zażydzenie, tak, że 
cdsetek studentów żydów dochodzi do 60%. Żydzi 
eaująe sią w przewadze, posuwają się w swej bu- 
cia do tego stopnia, ża w rozmowie w salach wy- 
kładowych i pracowniach: chemicznych posługują 
się żargonem! j 

Tak siny procentowy. EER zażydzenia tego 
Jodynegu wydziału, który dotychczas skutecznie 
o©oraniczaniem liczby słuchaczy bronił się przed 
załewem żydostwa, wzbudzić musi najbardziej nie- 
pokojące prognostyki. Jeżeli w tym stopniu pro- 
«ss judaizacji oGbywałby sie i na innych wydzia- 
tach. małożałoby podjąć wobec grozy położenia 
jak najbardziej stanow”zą i jak najrychlcjszą 5 
cję sanacyjną. 


Prok. Sazański objął urzędowanie. 


Kika dni temu powrócił z urlopu i objął 
mmzędowanie szef prokuralorji krakowskiej Dr. 
Brazon, a równocześnie rozpoczął pełnić obowią- 


„awiat Pomarańczowy” w „Bagateli' 


Wczorajsza premjera francuskiej farsy An- 
drzeja Birabeau i Jerzego Dolley osiągnęła pełne 
powodzenie nieprzepartego haraczu wesołości, 
należne tego rodzaju efemerydom teatralnym. 

Przez bosko trzy godziny publiczność ciasno 
nahita w Bagateli postępowała według uświada- 
miających reguł Bergsona, volens nolens prote- 
stuje śmiechem przeciwko wszelkiemu skostnie- 
mia form życiowych. 

W. Bagateli jest latem i zimą zawsze ciepło 
3 przytulnie, a przepełnienie sali dopełnia wszyste 
kiego. czego potrzeba, czy nie potrzeba. 

Nie zapachniał nam „kwiat pomarańczowy” — 
Wyż te racwaj „Mow a ay lusmmian", ate przez 
krę shty misiitwy wyzkmie mczciwsj mtuki © zs- 
hąawayck pezorzch płezczerości, Coś, w w po- 
vernaam do Pickcnsowmkiepo „Ńiwiersrcza 14 
kraninie" najlepiej fmstrowałaby różnicę między 
zamnsdją a farag. 

Młode małkańastwe, Rajmund | Magdalenn Le 
Bacha (bachet: zabawka, eacko) obchodzą miłą 
roarmica, Niestety stół nakryty na troja. Gospo- 
Bzy wioly wymie ożeniony « panienką ze 
sklopu, walałky rzadziej goćcń taśca, skrompago 

handlarza, mie perów mobin, ala przez xazdraśń, 
Teli zhyt czata wapowóna jakiegoś poprzedniego 


salih. Sa aiia m Jm mia | mt -- 


Kronika krakowska. 
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zki prok, Sozański, oskarżyciel publiczny z proce- 
su listopadowego. Tak więc doniesienia „Naprzo- 
du“ jakoby prok. Sozański nie miał objąć urzę- 
dowania, okazują się z gruntu fałszywe i niewąt- 
pliwie dyktowane były tą samą tendencją, jaką 
powodowała się obrona żydowsko-socjalistyczna 
na rozprawie listopadowej w chęci pozbycia się 
niewygodnego im oskarżyciela, 3 


W sprawie pensyj do orderu Virtuti Militari, 


Wobec zwrącania się do biura Kapituły orderu 
wojennego „Virtuti Miitari* rodzin poległych ka- 
walerów orderu „V. M.* po pensję przywiązaną 
do tegoż orderu, biuro to wyjaśnia, że w, myśl 
ustawy ord, woj. „Virtuti Militari" z dnia 1 siler- 
pnia 1919, pensja za order „V. M.” jest dożywotnią, 
a więc przysługuje jedynie odznaczonemu, nigdy 
zaś rodzinie, Jednak członkowie rodzin zmarłych 
kawalerów orderu „V. M.*, którym nie została wy- 
płacona za Życia należna i im pensja za order, jako 
spadkobiercy mogą mieć pretensję do RM o p 
wyższą pensję. 

Podwyższony podatek lokaforski, 2. 


Prozydjum m. Krakowa celem powiększenia do- 
chodów gminy, postanowiło pobierać rm najbliższym 
roku 4 i pół procentowy podatek od lokali, obli- 
czyny według czynszu z r. 1914, odpowiednio do 
relacji z ustawy o ochronie lokatorów. W bieżą- 
cym roku miejski podatak lokatorski wynosił od 
1—5%, zależnie od wielkości mieszkania, 


Rozprawa przeciwka Laugrodowi „m 


We wtorek dnia, 16 b. m. o godz. 10 rano od- 
będzie się w tut. sądzie powiatowym karnym roz- 
prawa przeciwko Witoldowi Langrodowi, osławio- 
nemu w procesie listopadowym przywódcy Zwią- 
zku Strzeleckiego, o obrazę czci red. Klaudjusza 
Hrabyka, który pełnił w procesie obowiązki spra- 
wozdawcy: „Gońca Krakowskiego”, „Rzeczypo- 
spolitej” i „Słowa, Polskiego”, Langrod niezado- 
wolomy zg sprawozdań tych dzienników, napadł 
słownie ma sali sądowej na red. Hrabyka. Napaść 
ta wywołałą — jak wiadomo — olbrzymie wzbu- 
rzenie, gdyż była dowodum niebywałego terroru, 
jaki prowadzili socjaliści i Związek RAE pod- 
czas Brogógu listopadowego, 
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Kraków, 14 września. 
OD REDAKCJI. Prof. Tadeusz Świątek objął 
w tych dniach stanowisko doradcy literackiego 
i dramaturga w dyrekaji Teatru im. Słowackiego, 
wobec czego złożył referat teatralny w „Głosie 
Naz.', Przyjmujemy to ustąpienie z żalem do wia- 
domości, gdyż recenzje p. Świątka, wybonuego 
znawcy teatru i dramatu, a zarazem utalentowa- 
nego literata, zdobyli sobie powszechne uznanie. 
Na jego miejsce powraca p. Karol Hubert Rostwo- 
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rowski, autor Judasza” i „Kaliguli“, stały nasz 
współpracownik. Dzisiejszą recenzję z „„Kwiatu pœ- 
marańczowego” w zastępstwie p. Rostworowskiea 
go, który w poniedziałek powraca ze wsi, napisał 
Fr. hr, Pusłowski, 

OSOBISTE. Powrócił z urlopu naczelnik ad- 
ministracji akcyzy radca Dr Zawadzki i objął 
z dniem wczorajszym urzędowanie. P. Zawadzki 
odbył dłuższą konferencję z komisarzem rządo- 
wym Dr. Wawrauschem W sprawach podatkowych 
gminy, i ~li i 

KONSUL HONOROWY W KRAKOWIE. inż, 
Artoni Lewalski, nacz, dyrektor Ski Ake. Ziele- 
niewskiego, objął urzędowanie, jako kie a: 
sul honorowy w Krakowie. ' 

ZMLANY W SĄDOWNICTWIE. Jako przewo» 
duiczący III. Senatu w sądzie okr. kamym w Kra- 
kowie, w miejsce s. S. 0, Dr. Markiewicza, przenie- 
sionego do sądu wyższego, został mianowany 8. Se 
o. IKsięski. Wotantem zamianowano S: 6, o Dr, 
Kaczmarskiego z II, Senatu. 4 

ŻYCZENIA KRAKOWA DLA TORPEDOW- 
CA „KRAKOWIAK“, Z okazji trzeciej rocznicy, 
podniesienia bandery polskiej na torpedowcu 
„Krakowiak w Gdyni, komisarz rządu na m. Kra- 
ków wysłał imieniem ludusości miasta gorące ży: 
czenia dla całej załogi SO = na ręce ko 
mandora. 

APEL DO DYREKCJI POLICJI BEZ ODDŹWIĘ- 
KU. „Głos Narodu” z dnia 3 b. m. zwracał się da 
Dyrekcji policji w interesie dobra publicznego 
i zdrowia moralnego młodzieży, o usunięcie rozle* 
pionych i wywieszonych w kioskach demoralizują= 
cych Hustracyj, Słuszny apel Redakcji do Dyrekcją 
policji spotkał się z uznaniem wszystkich, którym 
dobro młodego pokolenia, a temsamem i przyszłow 
œi narodu leży na sercu, Nie wielki był jednak 
skutek tam, gdzie być powinien. Czyżby naprawdę; 
wrażliwość moralna była u nas tak mała? Przez 
parę dni nie rzucały się te pornograficzie ryciny 
w Oczy, a dzisiaj znowu je wszędzie widzieć mo» 
źna. Widocznie w tym okresie głębiej je zachowa= 
no przynajmniej w śródmieściu, gdyż po rogach 
ulic nie wstydziły się swej szaty. Owszem, szcze» 
rzyły zęby swymi wyuzdanymi obrazami. Naweń 
Bramę Florjańską naprzeciw kaplicy Matki Bo- 
skiej przybrano temi bezwstydnemi malowidłami. 
Czy to ma być umyślnie dla profanowania tego. 
miejsca? Czy też może „rogatkowi sprzedawcy” 
mają specjalny przywilej do kontynuowania zbro= 
dniczej działalności? Cóż na to Kuratorjum okrę: 
gu szkolnego? Jeśli Dyrekcja policji do dziś 
żadnych jeszcze zarządzeń nie wydałą w celu tę- 
pienia w zarodku tej bezwstydnej lektury, to wys 
stawiła sobie bandzo smutne świadectwo. Być mo» 
że jednak, iż dzieje się to w myśl Przybyszewskie= 
go, który pisał niedawno w. „Tygodniku Ilustr., 
że maród polski jest „najkulturalniejszym”, „bo 
nie ukarał Żeromskiego 2-letniem więzieniem za 
„Dzieje Grzechu”, coby go napewno spotkało, 
gdyby był Skandynawem, Anglikiem lub Francu- 
zem“. Otóż katolickie i polskie społeczeńsuwo 


Biedny Rajmund dotąd nie miał odwagi przyznać | wał daktylografkę, sam żąda wkońcu zadośćuczya 


się ojcu, 


nemu, że od paru lat popełnił mezalians w Pa- 


ryżu. 


groźnemu prokuratorowi prowincjonal-; nienia przez zawarcie małżeństwa. 


Zdawałoby się, że braknie tematu na akt 
trzeci, ale inwencja francuska nie daje za wygra» 


Matka zato wie o wszystkiam, a że sama nie | ną. Stary prokurator jest dobrym ojcem — to ros 
jest szczęśliwa w domu, zawiera naturalne przy- | dzina robiła z niego tyrana. Godzi się na wszysta 


mierze z uroczą synową. 


Ale cóż robić z tą biedaczką?  Despotyczny į się nawet, gdyby mn 
przyzwyczajony do opinjowania oj wnuka. Si licet parva componere magnis, dobiega 


prokurator 


ko „in radice“, błogosławi dzieci, nie ździwiłby 
jeszcze zaprodukowano 


wszystkiem, degraduje Magdalenę do roli dakty- | nas echo tradycji Molierowskiego Mizantropa, 


lografki, legitymując też od jednego zamachu jej 
niepokaźnego ojca. 
ale odprowadzić córką. 


„Kwiat pomarańczowy“ to doskonałe francu- 


Przyszedł, nie zjeść objad, | skie przeciwstawienie wzorowo przeciętnego bur- 


żuazyjnego życia bez zarzutu, zgrozie potwornej 


Obiad się nia udał. Prokurator poszedł spać | konstrukcji pozorów w sędziowskiej mózgownicyą 


z migreną, a Rajmund wymknął się za głodną? 


śmiejemy się do rozpuku, a na dnie czai sią < 


żoną do Lotelu z małą perspektywą spokojrej | myśl: nie daj Boże popaść ofiarą takiego sędzie= 


nocy przed soba. 
Nacajutrz sprawa się wikła przybyciem eman- 


go. Ale i ten łudził tylko pozorami srogości. 
Zespół artystów był udany. Tempo dobre, 


eypowanej panny, którą prokurator zaręcza z sy-| Trochę dłużyła się ekspozycja pierwszego aktu, 


nen, 


Stopniowanie napięcia postępuje wzorowo. 


ale centralny duet p. Janiny Wernicz z p. We» 
sołowskim — nomen omen — nie pozostawiał 


Dotąd Magdalena wzruczała komizmem gospodyni | nie do życzenia. Pan Wesołowski przystojny, leka 
ukradkiem wydającej telegraficzne rozkazy na| ki, elegancki w swej roli, rzeczywiście wdział ją, 


migi we wissnym domu. 
krzywda, Wciąż przywoływana dą porządkt, czyli 


Teraz dzieje się już | jak rękawiezkę. 


F. Javina Wernicz ani na chwilę nie osłabła 


odzyłana do maszyny do pizania, musi znosić| w migawkowem następstwie swych Kobiecych 
nwet zaręczyny Ireny z włssnyre mężem. Nie | reakcyj na bezprzykładny natłok kłopotiiwych 


staesło sią pruytem bez całowańia. Tego już za- 
adtoł Ale nd czegóż jest prokurator peozuratu- 
rykiająa sią, ta sM go skowąrania- 


| 


wydarzeń. 
Rwebliwym wdziękiem kobiety wyjątkowo żya 
wotaaj radsia so'i- s mężem wyhqrmnią 


wcale nie pragnie być w ten sposób saócdicj 
ne w oczach zagranicy. Afiszowanie takiej kultury | 
przed obcymi przynosi nam tylko ujmę, bo nazy- | 
wanie demoralizacji kulturą było dotychczas | 
zawsze obce duchowi polskiemu i nadal takiem 
pozostać winno. Marjan Padechowicz. 

BUDOWA MIEJSKIEGO DUMU CZYNSZO- 
(WEGO. W oziainich dniach rozpoczęto budowę 
piętrowego miejskiego dumu czynczowego przy 
¡Aleji Słowackiego. Robotnicy pracują nad wyko- 

mi ziemnemi, a zarazem czynią przygotowania 
„do robót betonowych i murarskich, Jest nadzieja, 
„że przy sprzyjającej pogodzie budynek zostanie 
w bieżącym roku wyprorszzony pod dach, tem 
„więcej, że przedsiębiorcy zobowiązali się za kau- 
cją do wykonania budowy w określonym termi- 
mie, Na przyzzły rok pozostanie już tylko %rypra- 
(wienie budynku wewnątrz. Dom miejski posiadał 
będzie 8 mieszkań o 2 pokojach, 1 gabinecie i ku- 
chni oraz tyl-ż mieszkań o 1 pokoju i kuchni. 
Koszta obliczane są na 130.000 zł. 
ZBIÓRKA KSIĄŻEK NA ZIEMIE WSCHO- 
DNIE, urządzona przez T. S. L. w Krakowie, dała 
dotychczas w wyniku 7.256 książek szkolnych, 
naukowych i beletrystycznych. Transport odejdzie 
dnia 20 b. m., wobec czego książki można jeszcza 
| składać w biurach T. S L., ul. Św. Anny Nr. 5, II p. 
ANKIETA MLECZARSKA, Organa kontrolne 
województwa krakowskiego, miejskiego urzędu 
zdrowia. oraz miejski j pracowni chemicznej, prze- 
prowadziły już niemai w zupełności kontrolę mle- 
‘ika w mleczarniach, oraz na placach targowych. 
W pierwszych dniach października b. r. odbędzie 
Biọ wielka ankieta mleczarska, na której złożone 
będzie sprawozdanie z wyników kontroli, Ankieta 
ıma na celu ustalenie procentu tłuszczu w mleku, 
dowożonem na targ krakowsk, oraz do mleczarń 
'z okolicznych wsi, a nadto uregulowanie handlu 
` miekiem, 
ŚLEDZTWO PRZECIW ADW. SCHMINDLIN- 
GOWI. Jak się dowiadujemy, śledztwo sądowe 
przeciw adw. krakowskiemu Dr. Schmindlingowi, 
, aresztowanemu niedawno z powodu usiłowanego 
przekupstwa sędziego przysięgłego z rozprawy, li- 
adowej — jest już na ukończeniu. Władze 84%- 
dowe dołączą wyniki śledztwa do wywodu niewa- 

ności prokuratorji w sprawie wyroku Morwa 

w procesie listopadowym. 

ZASĄDZENI ZA KRADZIEŻ W CZASIE 
PEŁNIENIA WARTY. W sądzie wojsk. w Krako- 
mie toczyła się wczoraj: rozprawa przetiw szere- 
gewcom Józefowi Bani i Feliksowi Bilowi, oskar- 
żomym o popełnienie kradzieży w czasie służby 
wartowniczej. Oskarżeni pełniąc wartę, dostali ape- 
kytu na słoninę, wiszącą w magazynach i kawał 
. tluszczu o wadze 4 kg. wyjęli przez okno, nabiw- 

Bzy je na bagnet karabinu. Trybunał zasądził Bila, 

na 6 miesięcy, zag Banię na 3 miesiące więzienia. 

*  SKÓRNICY PRZED SĄDEM. W tych dniach 
| odtędzie się w sądzie okręgowym rozprawa przeciw. 
dyrektorowi polskich Zakładów garbamkich w Lu. 


| Z 


W drugim akcie uciszona za maszyną do pi- 
Bania w roli niemego świadka, gdy obcy rozpo- 
rządzali sobie jej prywatną własnością, była nad 
wyraz pocieszną, gdy jej nosek coraz się wydłu- 
żał nad klekotem atrybutu jej służby. 

Pan Turski miał rolę najtrudniejszą do utrzy- 
mania, ale udawało mu się to przeważnie. Pan 
Zbucki dał nam żywą kreację. która każe zapo- 
minać o podszewce aktora. Gościnność, dobro- 
duszność i rezygnacja ubogiego krewnego zle- 
wały się w jedną całość, z miarą zdradzającą Wy- 
trawnego artystę. Panie: Sznage-Andruszewska, 
Ordyńska, Miedzińska i Stępowska miały mniej 
wdzięczne role, w których trudno było nie wpaść 
' w szarżę. Wszystkie, zacząwszy od pani Wernicz, 
miały nadzwyczajne stroje. P. Osuchowska (nie- 
dokładnie zabajcowana) odtworzyła nam epokę, 
w której praszczur nasz antropoid dochodził już 
do mowy artykułowanej. 

Zbyt obcemi są nam stosunki kolonjalne Fran- 
cuzów, więc też murzynka wydawała się naciąg- 
mięta. 

Ale całość wypadła świetnie. Każdemu, kto się | 5 
chce rozerwać i wypełnić przepis zdrowotny Kon- 
fucjusza, obowiązkowem powszedniem kilkunasto- 
krotnem zaśmianiem się głośno, polecam „Kwiat 
pomarańczy“. Mnie osobiście zawsze cięży trzeci 
akt każdej historji bardzo wesołej, a przez to 
właśnie takiej smutnej: ale nie chcę grać roli 
upiornego gościa z „Wesela“: 

———. Brsaciszek-Xawęry Pusłowski, 
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Now ©Ś €! 


> > Od wtorku 8-52 września b. P. 

= = Doskonała najnowsza komadja ze siawayai kor'"ami w G-oiu aktach. 
o<| PAT i PATACHON FOTOSRNAFANI | 
S B Początek seansów w tygodniu © godz. 6, 7:33, 9. — 


dwimowie, Stefanowi Marko i spólnikom, oskarżo- | grantów, 


w niedzieję I święta 4:30, 6, 7:20 0 6: — 


KOMEDIJA I 


zo 
4 


| 5 


którzy w. sierpuiu przybyli do kraju 


nym o handel łańcuszkowy skórą i podbijanie cen. | wynosi 267) o: % W; ciązn roku 1923 przybyło 


ia 1 
ABE Zawiadomienia i komunikaty, =] T "łe 

W SKŁAD ZESPOŁU „NOWOŚCI“ zaangażo- 
wani zostali pp. Kozłowska i Sempoliński, 

SEKCJĄ EKONOMICZNO-SPOŁECZNA Zwią- 
zku Inteligencji polskiej zawiadamia, że z dniem 
22 b. m. rozpoczyna nowe kursa języków, t. J.: 
francuskiego, angielskiego, niemieckiego i wło- 
skiego, kum malarstwa, batików, modniarstwa, 
kroju i szycia, Oraz gotowania i porządków, do- 
mowych. Wpisy na wszystkie te kursa, jakoteż 
wpisy na członków przyjmuje biuro Związku, c0- 
dziennie od godz, 4 do 6 po poł, ul. Smoleń- 
ska 1. 9. 

KINO WANDA wyświetla od wtorku dnia 16 
b. m, wspaniały dramat wielkomiejskiego życia 
„Jabra WORA z przeszłością *, A. 


0 


' Repertuar teatru im. J. Słowackiego. byś 

Niedziela: Po południu „Zaczarowane ło”, 
wieczorem „Kagekijo* — „Biuro pocztowe”. 

Poniedziałek: „Kagekijo” — „Biuro pocztowe". 

Wtorek: „Kagekijo” — „Biuro pocztowe”, 

Środa: O godz. 6 „Kagekiją* — „Biuro pocz- |- 
towe” q szkolne), 1 

Repertuar Operetki. 

Niedziels o 4-tej popoł po cenach zniżonych: 
„Dziewczę z Holandji*; o 8 wiecz.: „Tam, gdzie 
skowronek śpiewa“: i 

Poniedziałek: „Tam, gdzie skowronek Śpiewa" 
(po cenach 50% zniżonych). 


Wtorek: „Bajadera”, . . 
Środa: „Bajadera”., `, i 
Czwartek: „Bajadera“; ia a 

Repertuar „Bagałeli, © 4" 


Niedziela o 4 popol: „Dom otwatty* (cény 
zniżone); o 8 wiecz. „Kwiat pomarańczowy“: 
Poniedziałe: „Kwiat pomarańczowy; 


b- } 
. Wtorek; „Kwiat pomarańczowy: Z 


Repertuar kinoteatrów, 
UCIECHA: Pola Negri w. dramacie 40] 


du Barry 
WANDA: „Pat 1 Patachon", 1 
„Kiedy, djabał śpi”, dramat | W. | Taa 


SZTUKA: 
aktach. 

ZACHĘTA: Tatjana”, T w 7 aktach 
z Olgą wz w. roli głównej. 

PROMIEŃ: „Trzy ciotki”, komadja w 6 aktach, 

REDUTA: „Hrabina Paryża i Apasz”. Sena 
[ i I razem, ogółem 12 aktów w całości, W rolach 
głównych światowi mistrze: Mia May, Eriką Gles- 
ner, pem i Januigs. Ponad program: „Tygo 


—— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, —+—' 

UROCZYSTA SUMA Z KAZANIEM ku czci 
św. Piotra Klawera, odprawiomą zostanie w. nie- 
dzielę dnia 14 b. m. o godz. 11, w kościele św. 
Barbary, na które to nabożeństwo majuprzejmiej 
zaprasza wszystkich  członków-przyjaciół Misji 
i pobożną publiczność Sodalicja św. Piota Klawera 
dla Misyj afrykańskich. 

PRZEOR 00. PAULINÓW NA SKAŁCE, 
O. Marjan Paszkiewicz, powołany został do Czę- 
stochowy, a w. jego miejsce zam'anowano ks. O. 
Dominika Zienkowskiego. Prezesurę komitetu wy- 
kupna kościoła św. Agnieszki po ks. Paszkiew!- 
czu obją” wiceprezes ks. prałat Józef Górny, pre- 
pozyt kościoła Bożego Ciała. 

Oaza ŻAŁOBNĘ za spokój duszw 

. Dru Ottokara Langa, członka zarządu Zwią- 
ko Inteligencji polskiej, odbędzie się w. kościele 
00. Kapueynów we wtorek dnia 16 b. m. o godz. 
8 i pół. . Ą b, 


z" 


7 Judaica.” 
LICZBA IMIGRANTÓW ŻYDOWSK. W; PA- 
LESTYNIE. „Nowy Dzienuik* donosi: Palestyń- 


„lgką agaia We wmuśwyosi ža liczba imi- 


* tyków. | | 


do kraju 7421 c >, a w 19582 roku 7841. Od 
chwili zajęcia kraji "rzez Anglia, t: j: od grudnia 
1917 do końca roku 1922, Br byo do Palezeyay, 
26.639 żydów. <$% 

ZALESIANIE PA: ESTYNY. Według fiz! 
nego sprawozdańia, zasadzono w Palestynie od 
1920 roku trzy miij iy drzew; 613.000 drzew za- 
sadzono w posiadłościach organizacji syouisty- | 
cznej. ore. TA) 

SZTANDAR KOMUNISTYCZNY NA SYNA- 
GODZE W BIAŁYMSTOKU. Z Białegostoku do- 
noszą, że na gmachu tamtejszej synagogi żydow* 
skiej wywieszono sztandar komunistyczny z na- . 
pisem: „Proletarjusze wszystkich krajów łączciu 
się. Związek młodzieży komunistycznej”, IE 


 |Ze sportu. BA | 


Dażś w niedzielę odbędą się następujące mecze: 
Resowia 1 :— Tamowia 1 — na boisku Cracovii 
o godz, 11 przed południem, K. S. Zwierzyniecki — 
Ż. K. S. Makkabi — ma boiska Cracovii o godz. 

3 i pół po południu. Kraków—Wiedeń — DA a= 
w isty o œ dz. 4 po południu, 

Wiedeń—Kraków, Międzymiastowe wu» 
Wiedeń—Kraków, które odbędą sią dziś o godz. 4i 
po południu na boisku Wisły, wzbudziły wielkią 
zainteresowanie, gdyż Wiedeń należy obecnia dą 
najsilniejszych ośrodków. foótbałowych Europy. —e 
Już tylokmotnie mielismy sposobność obserwować 
grę wiedeńczyków i zaweze zrobili jałknajlepsze 
wrażenie. Drużyny wiedeńskie jak Wac Admira 
Hakoah, których gracza reprezentować będą w Kras 
kowie barwy Wiednia, gościły już niejednokrotnie 
w Polsce i wykazały zawsze wysoką klasę, a pięk” 
ną, kombinacyjną grą, spokojnem 1 sportowem 


.|zachowaniem się, zyskały sobie wszędzie sym 


àj alr pa, M 

Reprezentacja Wiednia, KT z h S 
graczy, jest najsilniejszym zespołem, jaki, oprócz 
teama przeciwko Austrji Wiedeń mósł nam pero 
ciwstawić, Krakowska drużyna hędzie miała c% 
kie zadanie przeciwstawić się tak silnemu prze 
nikowi, spodziewamy się jelrak, że nie zawie. 1t) 
pokładanego w niej a z wyjdzie z tych zawo 
dów z honorem, | 

Przejazd autami w czasie meczu dozwolony jest 
dla publiczności jedynia do mostku na Rudawie, 
prowadzącego do boiska T. S. Wisła między godz 
2 po południu a 7 wieczorem . 

Pitka nożna we Lwowie. Rozzryw=t io niztizowe 
awo okrogu, prowadzi sig stano w. terapie 
zbyt szybkiem. Tak np. Pogoń, Minz Vuelski, TOZ- 
grywa mecze dzień po dniu, eo męczy giuee | osta 
bia zainteresowanie publiczności We środy Pogos 
rozegrała mecz z Czarnymi, we czwar« —ś 
a Lechją 4:0:2 :0); jes! to doruszczalnem «ll Kiu 
bńw, rozporządzających dora rezerwa. Pogoń 
atoli jej nie posiada. Tr bha o postulaty pe 
bliczności i dobro Elubów. Rozgrywki 0 misirzost”a 
okręgu, nie wydobywsis tych walorów riękna f 
tej formy gry. które można obserwować my. N3 
meczach z zage «nemi klubami. gdyź cciam ick 
jest zdobycie par force jak najwiekszej ilości kra 
mek, t. j. punktów. W ten sposub rozgrywki te 
ebybiają się z celami czysto sq:ortowemi, Grorsz ym 
jcet objaw ix nieesteczny, jak fo:sowanie meczów 
przez Pogoń, gdyż wkracza w granicę — czynność 
| rsoczej, Nie dziwnem więc, że krak organizacj 

' ją się ną tabeli mistrzostwa okręgu lwowskie 
«a której Pogoń, dotychczasowy Mistrz Polski 
zuujduje się na drugiem miejscu, Na czceło wysu 
aeta się obecnie Hasmonea, klub, który w przeciąga 
tego rozu wybił się ną pierwsze miejsce w Polsce 
W zdobyciu mistrzostwa okręgowego pomngleh) 
Pogoni tylko ewentualne zwycięstwo Polonii prze 
| vskiej nad Hasmonzą. Polonja przemyska, iæl 
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wiadomo, odniosła ostatnio dużo sukcesów į stano 
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wi dziś także noważną drużyna fovtbaiawa 
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Siiny wzrost oszczędności. 


Nardzo interesującą statystykę ruchu oszcżęd: | jekt ten będzie w dniach najbliższych przedmiotem |; 


* nościowego w miesiącach maju, czerwct i lipcu 
znajdujemy w ostatnich „Wiadomościach staty- 
stycznych. Odnośne cyfry zaczerpnięto że Eprde 
wożdań PKO. i 17-:tu większych miejskich kas 
oszezędności w Małopolsce i b. dzielnicy pruskiej. 
Tak stan wkładek oszezędnościowych PKO., jak 
wspomnianych miejskich wykazuje w ciągu tych 
trzech miesięcy stały wzrost. Przy PKO. ruch 
oszczędnościowy wystąpił najsilniej w lipcu, 
w kasach miejskich w czerwcu. Według stanu 
z kwietnia złożonych było w PKO. oszczędności 
na sumę 1.950 tys. zł, zaś z dniem 3i czerwca 
wkładki oszczędnościowe wzrosty do wcale pokaż- 
nej kwoty 3.240 tys. žł Co się tyczy kas miej- 
skich, to rezultat jest jeszcze wspanialszy. Pod- 
czas gdy w kwietniu b. r. znajdowało się w ka- 
sach miejskich 471 tys. zł., to z końcem lipca 
stan wkładek: -wzrósł-«ła Ł.49dwtys. zł. Z2 tego na 
Małopolskę przypada 581 tys. zł, a na Wielko- 
polskę 916 tys. zł. 

Najsilniej zmysł oszczędności rozwinięty jest 
w Poznaniu, który sam wystąpił z cyfrą 718 tys. 
zł. Z wyszczególnionych w wykazie miast: Kra- 
kowa i Lwowa lepiej prezentuje się Lwów, bo 
stan wkładek wynosi 189 tys. zł, Kraków może 
poszezycić się tylko 108 tys. zł. 


Rolnictwo wschodniej Małopolski wobec 
nieurodzali. 


fiepamiętna od lat klęska nieurodzaju, jaka 
w tym roku dotknęła zwłaszcza Małopolską, skło- 
nila m. i i ziemiaństwo wschodnich województw 
do rozwinięcia akcji ratunkowej. Zażądano więc 
przedewszystkiem pomocy czynnej ze strony rzą- 
du, jak przywozu zboża siewnego, dogodnego 
kredytu. Biorąc pod uwagę sprawę sanacji skar- 
bu, nie żądają ziemianie opustów podatkowych, 
lecz przynajmniej moratorjów, oraz skonsolidowa- 
nia wszystkich nabytych Świadczeń putlicznych, 
celem ich rozłożenia na raty płatne po Żniwach 
roku przyszłego. Wreszcie domagają się xismia- 
nie pozwolenia na spłatę podatku majątkowego 
listami zastawnymi, co jest zresztą przewidziane 
ustawą o podatku majątkowym. 

Wszystkie te postulaty zamierzają przedstawić 
rządowi bezpośrednio przez wysłanie delegacji. 


EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 
W KRAKOWIE. 


* Ministerstwo skarbu delegownało inspektorów 
minister'alnych do Katowic i Krakowa, celem 
stwierdźenia stanu akcji egzekwowania podatku 
mnjutkowego, oras zbndania niedokładności przy 
wymiarze pierwszej raty tego podatku. 
Buchaltetzy ministerjalni, powołani do kontroli 
Ksiąg przedsiębiorstw handlowych i przemysłe- 
wych, pracują w dalszym ciągu. W pierwszym 
tygodniu b. m. buchalterzy minieterjalni zbadali 
księgi 20-tu przedsiębiorstw i ujawnili w nich Tó- 
mke w. wykazywanym obrocie w sumie około 
500.000 zł. ! 
FUZJA SPÓŁEK AKCYJNYCH. 
Departament obrotu pieniężnego Ministerstwa 
skarbu przygotował projdki rozporządzenia Pro- 


HRABINA PARWZA I APASZ< 


Serja i I Ii razem — 12 aktów w całości. 
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| żydenta Rzeczypospolitej o fuzji spółek akcyjnych | 
| i spółek z ograniczoną ©dpowiedzidinością. Pro- 


konferencji uzgadniającej 2 ceżynnikami intereso- || 


wanymi, poczem 
nistrów, 


złożony zostanie Radzie m! 


STATYSTYKA BEZROBOCIA. 


Na podstawie zebrahych przez państwowy 
urząd pośtednictwa ptucy statystycźnych danych 
cu do przybilżonej liczby bezrobotnych na terenie 
Rzeczypospolitej okazuje się, że w dniu 1 lipca 
b. r. w 17 okręgach wojewódskich było beato- 
bumych górników 3.310, metalowców 21.440, 
w przemyśla włókienniczym 41.260, budowlanym 
13.100, niezawodowych i umysłowo pracujących 
21.260, niewykwalifikowanych 34.060, rolnych 
4000, razem 137.830. Z zestawienia obliczenia na 
dzień 1 czerwca b. r. ilość bearobotnych, których 
ogółem wtedy było 97960 osób, eo etanowi 41 
procent. Do Francji wyjechało w tym iniesiącu 
1.500 bezroLetnych. Należy zaznaczyć, że statysty- 
ka wykazuje zmniejsz::nie bezrobocia tylko w ga- 
łęzi budowlanej o 630 ludzi i w rolnictwie o 1.240. 


PRACE NAD OTWARCIEM GIEŁDY DRZEWNEJ 
W BYDGOSZCZY, 


Komisarjat giełdy dteewtej w Bydgoszczy opra- 
cował już etatut giełdy, której otwarcie nastąpi 
w niedługim czasie, Giełda podlega ministrowi 
przemysłu i handlu, którego reprezentuje komisarz 
giełdowy. Przedmiotem transakcyj giełdowych jest 
drzewo przetarte, okrągłe i wyroby drzewne. Po 
za komisarzem rządowym istnieje rada giełdowa, 
złożona z 12 członków. wybieranych przes ogólne 
zgromadzenie giełdy na 8 lata. 


SPĘD BYDŁA. W ubiegłym tygodniu spąqdzono 
ha targowicę miejską w Krakowie: bubji 109 sztuk 
(ułacono za 1 kg. żywej wagi zł. 0.80-—0.90), wo- 
łów 94 (zł. 0.75—0.95), krów 348 (zł. 0.57—0.78), 
jałówek 240 (uł. 0.61—092) cieląt 283 (zł. 1.00— 
145), świń 664 (zł, 0.75—1.15). Bltej wagi (zł. 
140—1.89). Owiec 15 sztuk. Na konsumpcję Kra- 
kowa zużyto 1.090 sztuk. Na eksport zakupióno 
80 sztuk bydła i 3907 świń, Nłesprzedano 21 sztuk 
bydła i 18 świń. Ę 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 


Waluty: Dolary 518 1 pół, funty ang. 28.20 
dg 23.18. 

Czeki: Belgja 26.— Holandja 180.50, Londyn 
22 20—23.15. Nowy Jorx 5.18 i pół, Paryś 27.88, 
Piega 15.57, Szwajcarj, 97,78. Wiedeń 7.83 i pół, 
Włochy 22.80, Sztokholm 138.65. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.714—0.78, bo- 
ny złote 0.38—0.89, pożyczka złota 8.20-—6 30—6, 

Papiery kredytowe: 4 | pół proc. listy zast. kred, 
ziemskie 29 i trzy czwarte do Z9 i pół. 


GIEŁDA W ZURYCHU, 
Zamknięcie glłełdy: Holandja 203.80, 


00069, Bukareszt 2.85, Belgrad 7.05, Sofja 8.87, 
Warszawą —, Wiedeń 9.0075. 


pzp 


W 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 17. 
Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący. 


Udziela kredytów. === Żałatwia wszelkie czynności bankowe. 


$półdzielnia 
z nieogr. odpow. 
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——— MMM 


Z Markiewictów 


WŁADYSŁAWA CZERNOWA 


przeżywszy lat 47, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w Panu dn. 13/1X 1924. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu 
$ do grobowca rodzinnego nastąpi w pontedzia- 
M tek dnia 15-go b. m. o godzinie 5 '/ po południu 

na który to smutny obrzęd stroskany mąż, córka 
| | rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciój I Zha: 
jomych. 


NABOZENSTWO ZAŁOBNE 


E odprawionem zostanie we wtorek dnia 18 b. m. 
v gudziule B-tej rano w kościele paratjalhty m 
św. Florjzna. 


Usobnrch zawiadomień roesyłać wią nie będzie. 


Żakiad pogrzebowy CONCORDIA: Tana Wolna. 


Rutynowana nauczycielk 
gry na fortaplianie 


lomowana konserwatorzyatka Iwowska 


dyptampwa 
BRONISŁAWA IKÓLLEROWA „ ośęAgie W 


Długu 66. - Il. p. 
rozzGtzyna kurs nalniżaty, średni I wyższy 


dnia 15 września b. r. 


żwierciadeł i szlitiernia szkła 


Spółka 2 ogr. odp. 


poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w rame 
kach miklowanyoh i patentowe na deszczułkach, sayby 
i lustra w kaxdej wlelkości na składele. 


Zamówieuia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ulica Grodzka L. 60 I. p. 


Teiefon Nr. 4078. Fabr. 4226, 403 


Za obiady "” 


lub gotówkę daje lekcje 
francuskiego z konwer- 
sacją T. K. „Głos Narodu." 


Mundurki szkolne dla panienek, 
Płaszcze, suknie, szlafroki 


A. HEJDUK 
KRAKÓW, FLORJANSKA L. 3. 


Do nabycia u X. Gadowskiego 


w Taraowio, ul. Chyszowaka 8. (natto) 


zł, — Wyciąg zeń dla szkół powst. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucż. po 1 zł. = 
Katechezy Biblijna do Małej Biblijki po 2%/ zł. 


IHistorja Kość., skrót dla semin. naucz. po 8, 
Nowy |ał., =» Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci ` 
Jerk 584 i jedna czwarta, Londyn 23.70, Paryż |2-go, 3-go, 4-g0 roku nauki, opraway po 1 st. 
25 50, Medjolau 23.26, Praga 15.92 I pół, Budapeszt | Oobry Pasłarz dla starszych, oprawny po 11/4 


zł. Są tukże różne oprawy ozdobne. 


Inno podręczniki w Książnicy Polskiej, 


C 
` 
Kateohizm większy dlu szkót średalok po 2 


Pierwsza małopolska fabryka* 


| 


| 


Nowości na sezon jesienny. 
Wykwintne materjały wełniane na suknie 


A 


JAN SIEKIERSKI + 


KRAKOW, ul. Florjańska 30. Il p. 


kżó dl domu lij 


nn 


WAZNE WAŻNE DLA RODZICÓW! | Wyłączny skład bielizny gotowej 


waza = dla młodzieży szkolnej (panienek i chłopców). 


Skład bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej. Skład płócien: dymki drelichy, ręczniki, szyrtyngi 
płótna na prześcieradła i golowe prześcieradła. Wielki wybór pończoch damskich męskich i dziecięcych. Hafty 
I koronki. Nici, artykuły D. M. C. i przybory do haftu. Kołdry gotowe na składzie i na zamówienia. 


M. Rulinowska, Kraków, S$lawkowska 13. 


| Panie szyjące same! | a a ARAAAŁAA f 


Najlepsza I najdokładnie|- 
G'orany, kanayki many, kanapki 
rozkładane, wózki 


POLECA kostjumy i płaszcze damskie — ubrania : 


meskie i pokrycia na futra 
Ceny tonturonoyjne a a 


1260 
AU krany ska: 


T 


a eai 


1238 


sze formy nabyć mogą 
tylko w pracowni sukien 


Poważna Instytucja Bankowa na Pomorzu 


i AJ) 
brzytwa z gwarancją 
pendzel, mydląrka i 
pasek do obciągania 
za cen? 10 zł. wysy- 

ła za pobraniem 
SZLIFIERNIA BRZYTEW 
J. Myszkowskiego 
KRAKÓW, ui. Dietiowska 46. 
Jako fachowiec ręczy za 
doskonały towar | dobiera 
brzytwy wedle zarostu. 


„intonina Krupni- 
cza 22 parter olicyny C. 
Na prowincję pocztą. 1177 


lemka, osoba starsza 
Foszukuje posady, 
Zgłoszenia pod „Konwer- 
Racja”. 1267 


KSIĘGI HANDLOWE 


dziecięce sprzedaje tanio, 
zniszczone meble i wózki 
odnawia, gamy zakłada 
na poczekaniu — Piecho- 


wież, Mikołajska 7. 1240 


2.44% MA <MA4 


Rezistratory, katamarze ozdobne I blurow3 oraz 
wszelkie przybory kancelaryjna | szkolna 
—— puleca skiad papieru I galanterył —— 


Michał Słomiany 
KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24, 


EJ 
=== ROK ZAŁOŻENIA 1808 


NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


UDLEWNIA DZWONÓW 
Braci FELCZYNSKICH 


w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tal. Ne 20. 
i w Przemyślu, ul. (rasińskiego 63. Tel. Me 106 


Ddrnstzm słoty i medaianii dygbimni na wystawach krajewyci 
iza ranite. 


Dostarcza dzwony harmonijne, jako też poje” 
7 Ffńcze z metalu pierwszej jakości ne jek naj” 
*  dogodniejszych warunkach. 
Posiadastale na aktędach wielką iln$5 dzwa15w gałowych o rozmaite] wedza | tonseh 
Również przyjmujo Firma otera pąknięte dzwony do przetepionia. 
Przy zaoytaniaoh uprasza się dokładnie adresować 
uwa 


poszukuje 


2-go (Członka Zarządu 


3 doświadczonego fachowca z dłuższą praktyką we wszystkich gałęziach 
|| bankowości, obeznanego gruntownie z buchalterją i organizacją biura, 
R zdolnego organizatora, który wymaganiom wyższej miary- sprostać potrafi, 
| Łask. szczegółowe oferty z podaniem referencji, wymagań i terminem 

objęcia posady do Repr. Biura Ogł. „PAR“, Tornń, Szeroka 46 pod „0275“ 
Dyskrecja zapewniona. 1282 


| WINA WĘGIERSKIE: 


mszalne, tokajskie słodkie i wytrawne, 

wina francuskie, austrjackie, hiszpań- 

skie włoskie i reńskie, koniaki fran- 

cuşkie i likiery zagraniczne oraz wła- 
snego wyrobu poleca firma 


J. BIELICKI dawniej M. Fritsch 
Kraków, Mały Rynek. 1310 
UWAGA: Przy zakupnie kiiku butelek odpowiedni rabat. 


| DOM TOWAROWY 
BAZAR POLSKI S A 


QBOGGOOQOOGOGQGODOGOGGE | 2 
NA RATY! NA RATY I| pasy przciw_obwisło- 


sło 
Ubrania trakowo, smokingowe, marynarko- AE bita Pij 
WG, zarzultki, paita, wierzchy na fułra oraz | j, Podpaski przeciw opa- 
mundury wojskowa z doborowych materja- 


daniu macicy. Pasy dia 
łów na zamôwien!a poleca 1049 


odtruszczenia brzucha. 
Antoni Malarz Grodzka 59, II. p. 


(obok-GŁ. Poczty) w KRAKOWIE 


otworzył 


dział kwieciarski 


Bandaże rupturowe zao- z ogrodu Pana Nawrockiego 


patrujące największe prze- 


NAJSTARSZY SKŁAD 


FORTEPIANOW iPIANIN <SS 


pukliny pachwinowe itp. 
Pończochy gumowe na 
żylaki nóg. Prostotrzyma- 
cze przeciw tworzącym 
się garbom i skrzywie- 


i poleca wszelkie rośliny kwitnące i zielone oraz wielki wybór 
laurów w różnych wielkościach i formach — przyjmuje 
wszelkie prace w zakres ogrodnictwa i kwieciarstwa wcho- 


Z. RABA NAST. niom. Q. Polaczek, Sambor. dag — ceny m lot ido 6h 1281 
KRAKÓW, ul, św. Anny 3, Tal. 485 Ilustrowanecenniki darmo = er geo 
A e instrumenta. ru wa | aa GK | Pontorajiy „Przemys! ojczysty ! 
+ PzERO ET ses ANTONI ROTHE 
| SZTUCZNE swiece ia ANTONI Ri 


ozdobne i gładkie +» 


PORCELANĘ i SZKŁO A 


oraz kr yształy : z ,pierwszorzędnych fabryk === poleca 


a Y ; 


Btr. 19. 3 — D WARODU* As 7 We, 210. 


Przybory szkolne, Wyroby skórkowe, 
Zeszyty, bruljony, bloki ry- papier listowy i kancela- 
sunkowe, ołówki, pióra, cyr- ryjny, ramki na fotografje, 


kle, gumy, atrament, | Kraków, Sławkowska 4 karty do gry, obrazy, ramy 
torby szkolne. === naprzeciw Hotelu Saskiego. it. p. 138 
Ee] 


ŚĆ) 
F LUBAŃSKI "e" || ALBIN JAWORSKI ;;: HET A 
NUMER TELEFONU 22. 
x Ara Pol Ikie artykuły dl darstwa d 
oleca wsze e artykuly a gospodarstwa omowego : m 
? b 
kękawiczki skórkowe, Noże, wide" łyżki, łyżeczki | Konewki do podlewania kwia- | Bańki na naftę i oliwę 
trykotowe +i pończochy. alpaccow. tów i ogrodowe Szczotki ryżowe 
I Kompletne wyprawy kuchenne | Puszki na chleb Szczotki do czyszczenia naczyń 
„M 1226 Naczynia aluminjowe do 100 litr. KODY na drzewę i węgle Pralki cynkowe i porcelanowe 
af » F Naczynia emaljowane atarnie stajenne i ogrodowe Palsi koryta do prania cynkowe 
Kursa atu Tyczna „Wiedza“ Łóżka żelazne wszelkiego rodzajn SI Gl listy r k RE ciasta 
i i : > Umywalki żelazne wszelk. rodz. osze metalowe na papiery a o mięsa 
pod osobistem kierownictwem prof. Butrymowicza Wanny cynkowe różnego gatunku Pompki do nafty Kociofki do bicia plany 
KRAKÓW, STUDENCH A 14, Nasiadówki "=" ay PA SRB a ży p 
Przyjmują wpisy na rok szkolny 1924/25 codziennie Bidety eE y AP n aszynki do kawy ŻY, = miesze do ciasta emal. cyn. 
«d £0—1 i od 3—7, Ko i święta od 19—12. erasa do łóżek <- „dł: ać OD dy a przewozu mleka 
44 Kursa naukowe obejmują: r Wieszadła na rzeczy «3 Formy kuchenne rozmaitego ga- | Maszynki do robienia masła 
) Kurza mafuryczue: gimu. klasyszne, humani- Lodownie pokojowe iunku Maszynki do lodów 7 
w, neo wnanistyczne mate'nat. pr:yrod., 1-ro- Myiniki kuchenne Puszki na kawę i cukier Tace w wielkim wyberze 
w arr T s > PCE pokojowe I4 Puszki na korzenie . | Porcelana, zastawy stołowe 
D% Kursa nizszej szkoły sredmiej w zakresie 4 klas. He„arv Puszki na zapasy kuchenne . °| Garnuszki i filiżanki 
9) Kursa sanuparcjurm naucz. |-roczue i 2-letnie. Klozety pokojowe Draszlaki Aparaty do konser wowania owo- 
i f caklyczne kursa kupieckie: Ogrzewacze na żołądek Sitka do mleka *% '- | ców i jarzyn, ui. 
2 pimanie BW - ng Baseny dla chorych Skopce , Termosy AŻ 9 
RECENT PE ja £ Beczki na wodę Samowary blaszane 1 mosłężne | Prymusy 
A a a i ne i Wiadra ma wodę Młyki do pieprzu i kawy Maszynki iR AT 
d) Faia 3 E e. Szafliki na wodę Młynki do migdałów i maku ~ - kuchenne stalowe 
„Je mae dy ch © p a wi da O ziel: Dzbanki na wodę Maszynki do mięsa różnej wiel- | Siekacze stalowe 
lelnyj wytge Mabon ii "0 sie sakó: śsredaicn, Miary na płyn i sypkie kości | Możździerze mosiężne 
Angloziakąć Kuni p + ae Fr, Ś t VEN Wagi różnego rodzaju Baniaki do bielizny Formy budyniowe. 
» aunych INST CEL RENIA 3 [LJ à i 
co przejrzenia w ME A ae Biblioteka do dyspo- Na wszelkie artykuły wyżej EH S a e a A n Każdy powołujący się s, 
zicyi uczniów: 11588 t , niniejsze 0gł03z6n. ym e op 
ERRED OET OE: RF Dia P, T. Kupców, Składnic, Kółek Rolniczych I Ł p. hurtowników specjalny opust. wa 


paa u E wewn aa 
Istaigik mj T 100 lat. l + ODLEWARNI A 


' DZWONÓW 


1230 KAROLA 


SC HWABEGO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
Jału, czystości głosu i har- 
monji tak pojedyńczych dzwo< 
nów jak i zespołów. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towuje stare sysłemy na no- 
we, dostraja nowe dzwony 
pod gwarancją czystej har- 
moniji do już istniejących. 


Geny najniższe! 4 Warunki spłaty dogodne! 


= 


«Ważne dla Pań EEEE 


Mam zaszczyt zawiadomić Wne Pa- 
nie, iż po gruatownem odnowieniu 
lokalu fryzjerskiego, śmiem na- 
Nu! polecić się. 

Czesanie, Manicur, oraz specjalność 
M - zowania włosów Środkami 
K] irancuskiemi. 
| Kraków, Sławkowska 4 (wejście z sieni) 


JERZY WEISS. 


WITRCZTYESECIŁST 


1213 


49 © SCT, NABYCIA (i 


z Imir Aa Kraków, Grodzka 


| = RATY! 


UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- 

rynarzowe, płaszcze, kostjumy damskie. 

weciuj miary— z własnąj lub dostar- 
czonej materji poleca 


JOZEF KUMALA, Kraków, Szczepańska 11. 


Pierwszarządne siły fachowe. Ceny przystępne 


hurtowy skład w firmie 


H Bezpieczeństwo” „MOLINA“ S, Wojciechowski & R. Żak 


Handel materjałów i fard 


SM przechowania ubrań i rzeczy daje tylko Pr radykalny środek przeciw molom w prpowie, ul. Karmelicka L. 21. = Tele, t. 3628. 


r BE = Poleca po cenach najniższych == 
FF ACHNIC Ki Medale Sodalicyjne, różańce kokowe i he- 
4 banowe we wszystkich grubościach, krzyże 


(Alfred 
Ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, książ źsi 


Kraków, ulica Mikołajska L. 5. do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p. 


i m „Głos Narodu" półka Wydawnicza s Dgran. odpowiedz. K. Hoteks. — Redaktor naczelny, i odpo, Jan Masyanik, 
„Wydawga: A ni = Deukamia Nte.: Trends” w Brakowie nod zarządem Romana Ferka.. 


